
Skorzysta z nich 200 tys. dziewcząt i chłopców

Wakacje młodzieży 
poza granicami kraju

W A R S Z A W A  PAP. W  tym  ro k u  w ie le  dzieci i  m łodzieży 
spędzi w akacje  le tn ie  nie ty lk o  w  k ra ju , ale także poza jego 
g ran icam i, g łów n ie  u naszych sąsiadów. W  sum ie w  okresie 
dwóch m iesięcy przebyw ać będzie w  k ra ja ch  soc ja lis tycznych 
ponad 200 tys. dziewcząt i  chłopców.

Patronat PRON 
nad obchodami 
40-lecia PRL
16 L IP C A  — na k i lk a  d n i przed  

40 ro czn icą  p o w s ta n ia  P o ls k i L u ­
d o w e j o ra z  w  d ru g ą  ro czn icę  o g ło ­
szenia d e k la ra c j i  w  s p ra w ie  u tw o ­
rze n ia  P a tr io ty c z n e g o  R u ch u  O d­
ro d z e n ia  N a ro d o w e g o  — zb ie rze  
s ię  w  W a rsza w ie  Rada K ra jo w a  
te g o  ru c h u . T e m a te m  o b ra d  bę­
d z ie  m . in . a n a liz a  re a liz a c ji za­
da ń  w y n ik a ją c y c h  z p a tro n a tu  
p rz y ję te g o  p rzez  PR O N  nad obcho 
da rn i 40-lecia  P o ls k i L u d o w e j. 
C z ło n k o w ie  R ady  K r a jo w e j ocen ią  
ta k ż e  p rze b ie g  k a m p a n ii w y b o rc z e j 
do  ra d  n a ro d o w y c h  i  w y n ik a ją c e  
z n ie j w n io s k i.

N A JW IĘ C E J m łodzieży w y je -  
dzie do NRD, podobnie ja k  w  
ro ku  ub ieg łym , bo p ra w ie  125 
tys. Będą to  g łów n ie  uczniow ie 
szkół oraz cz łonkow ie organ iza­
c j i  m łodzieżow ych: ZSMP,
ZHP, ZM W , ZSP oraz OHP. 
Część uczn iów  i  s tuden tów  prze 
byw ać będzie na w ypoczynku 
połączonym  z pracą fizyczną  — 
p raw ie  35 tys. Ponadto liczna 
grupa w ypoczyw ać będzie także 
w  CSRS —  oko ło  45 tys. osób. 
Do naszego k ra ju  ponadto  p rz y ­
będą także w  ram ach w ym ia n y  
dzieci i  m łodzież z  N R D  (87 
tys.) oraz CSRS (35 tys.).

W  N R D  m łodzież z Po lsk i 
przebyw ać będzie przede wszyst 
k im  w  okręgach Drezna, E r fu r-  
tu, K a r l-M a rx -S ta d t i  B e rlina . 
Tu ró w n ie ż  przygotow ano

(Dokończenie na s tr. 2)
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Kto chce być kierownikiem —  w świetle badań

Dlaczego zmieniamy
Sprawny przebieg

ponownych wyborów
W A R S Z A W A  PAP. Niedziela, 

15 bm. by ła  dniem  ponownych 
w yb o ró w  do rad  narodowych, 
tam, gdzie w  p ierw szym  głoso­
w a n iu  n ie  p rzyn io s ły  one w y n i­
ków . Przeprowadzono je w  16 
w ojew ództw ach, w  85 okręgach 
w yborczych u tw orzonych dla

(Dokończenie na s tr. 2) 

Jubileusz

Akademii Rolniczej

Doktorat h.c. AR 
dla prof.S. Pieniążka

13 BM . O D B Y Ł A  S IĘ  w  
A k a d e m ii R o ln icze j w  Szczeci­
n ie uroczystość z o ka z ji 30-le- 
cia te j uczelni. W śród zaproszo­
nych gości b y l i:  w icem in is te r 
nauki, szko ln ic tw a  wyższego i 
te ch n ik i H e n ry k  K u ro w s k i, se­
k re ta rz  K W  PZPR Z dz is ław  Pę- 
dz ińsk i, w icew o jew oda S ta n i­
s ław  W ó jc ik , prezes W K  ZS L

(Dokończenie na str. 2) ■ 

XSX Międzynarodowy Fesiiwal 

Pieśni Chóralnej zakończony

Koncert finałowy
„H Y M N  DO B A Ł T Y K U ” Fe­

lik sa  N ow ow ie jsk iego w  w y k o ­
nan iu  czterech chórów  rozpo­
czął ostatn i, f in a ło w y  koncert 
X IX  M iędzynarodowego F esti­
w a lu  P ieśni C hóra lne j w  M ię ­
dzyzdrojach. W w yp e łn ione j po 
brzegi sa li M ie jsk iego  Domu 
K u ltu ry  zeb ra li się wszyscy ci,

(Dokończenie na str. 3) 

Kartka z kalendarza

Przyczółek na Bugu
P R Z E D  40 la ty ,  20 lip c a  1944 r., 

żo łn ie rz e  ra d z ie c c y  u c h w y c ili p rz y  
c z ó łk i na za c h o d n im  b rze g u  B u ­
g u . Tego sam ego d n ia  na le w y  
b rzeg  r z e k i p r z e p ra w il i  się po lscy  
a r ty le rz y ś c i w s p ie ra ją c y  na b o jo ­
w y m  sz la k u  od  T u r i i  ra d z ie c k ie  
o d d z ia ły  p ie c h o ty . B y l i  p ie rw s z y ­
m i p o ls k im i ż o łn ie rz a m i, k tó rz y  
d o ta r l i  do O jc z y z n y  n iosąc  — w ra ź  
z ra d z ie c k im i to w a rz y s z a m i b ro n i 
— w o ln o ść  d la  o ku p o w a n e g o  
p rz e z  h it le ro w c ó w  k r a ju .

Z  t e j  o k a z j i  15 b m . w  D o ro h u s ­
k u  n a d  B u g ie m  o d b y ła  s ię  p a t r io ­
ty c z n a  m a n ife s ta c ja  — w. ra m a ch  
o b ch o d ó w  40-lecia  P o ls k i L u d o w e j.

Od dziś sprzedaż losów

Loteria
„Błękitna”

D Z IS IA J  w  c a ły m  k r a ju  ro z ­
poczyna  się sprzedaż lo só w  m ię  
d z y n a ro d o w e j lo t e r i i  d z ie n n ik a  
rz y  „ B łę k i tn a ” . D o ch ó d  z lo te ­
r i i  p rze zn a czo n y  je s t  m .in . na 
b u d o w ę  S z p ita la  P o m n ik a  
C e n tru m  Z d ro w ia  M a tk i  P o l­
k i,  d o m u  d z ie n n ik a rz a  w e te ­
ra n a  o ra z  na  ce le  s ta tu to w e  
S to w a rzysze n ia  D z ie n n ik a rz y  
P R L . L o s y  są do n a b y c ia  w  
u rzę d a ch  p o c z to w y c h  i  u  do ­
rę c z y c ie li p o c z ty . D o w y g ra ­
n ia  są m . in .  t r z y  d o m k i je d ­
n o ro d z in n e , 28 im p o r to w a n y c h  
sa m o ch o d ó w  o so b o w ych , czte 
r y  t r a k to r y  „U rs u s  C-360” , 
m o to c y k le , m o to ro w e ry ,  p r a l­
k i,  z a m ra ż a rk i,  w czasy  w  M ię  
d z y n a ro d ó w y m  D o m u  D z ie n ­
n ik a rz a  w  Z ło ty c h  P ia ska ch .

miejsce pracy
W A R S Z A W A  PAP. Um iejętność m aksym alnego w yko rzys ta - zm iany pracodawcy z powyższe 

n ia  m ożliw ości gospodarczych państw a zadecyduje o pow odzc- go powodu w yka zu ją  też osoby 
n iu  re fo rm  gospodarczych o ra ł o tem pie, w  ja k im  będziem y nie obarczone obow iązkam i ro - 
w ych odz ili z kryzysu. dz innym i.

B A R D Z IE J rac jona lna gospo­
darka  m a te ria łam i, surowcam i, 
p a liw a m i, lepsze w yko rzys tan ie  
m aszyn i  urządzeń, to  jeszcze 
n ie  w szystko. Jest także druga 
strona 'm eda lu . O ptym alne w y ­
ko rzystan ie  m ożliw ości naszej 
gospodarki oznacza także za­
sadniczą popraw ę s tru k tu ry  za­
trud n ien ia , lepsze w yko rzys ta ­
n ie  czasu pracy i  zm niejszenie 
nad m ie rn e j i  n ieuzasadnionej z 
ekonomicznego p u n k tu  w idzenia 
f lu k tu a c ji.  Obecnie jedyn ie  ok. 
10 proc. o fe rt p racy (spośród 
250—300 tys. zgłaszanycli m ie­
sięcznie) w yn ika  z fa k tu  tw orze

Nowe „dobranocki » »

Ł Ó D Ź  P A P . N o w e  „d o b ra n o c k i”  
d la  d z ie c i p o w s ta ją  w  Ł ó d z k ie j 
W y tw ó rn i F ilm ó w  F a b u la rn y c h . 
R e a liz u je  s ię  je  na  z a m ó w ie n ie  
T e le w iz j i  P o ls k ie j w  k o p ro d u k ­
c j i  z R F N . B ędz ie  to  15 dz ies ię - 
c io m in u to w y c h  o d c in k ó w  pod 
w s p ó ln y m  ty tu łe m  „U r w is y  z D o­
l in y  M ły n ó w " .  A u to re m  s c e n a r iu ­
sza 1 reżyse re m  je s t  Janusz Ł ę sk i, 
k tó re g o  s e r ia l „R o d z in a  L e ś n ie w ­
s k ic h ”  o g lą d a n y  b y ł.  z d u ż y m  za­
in te re s o w a n ie m  p rzez  m ło d y c h  te ­
le w id z ó w .

„U r w is y  z D o lin y  M ły n ó w ”  bę­
dą f i lm e m  a k to rs k im . W ystąp ią  w 
n im  m . in . E w a  Z ię te k , K rz y s z to f 
K o w a le w s k i o raz  R om an  K ło so w -

-ski, a ta kże  „ w  ty tu ło w e j r o l i ”  
3 d z ie w c z y n k i i  3 ch ło p có w . N ie ­
k tó rz y  z n ic h  g ra l i  ju ż  w  f i lm ie ,  
in n y c h  w y b ra n o  d ro g ą  e lim in a c j i  
p rz e p ro w a d z o n y c h  m  in . w  W a r­
szaw ie , K ra k o w ie  i  Ł o d z i. M a li 
a k to rz y  są u c z n ia m i m łodszych  
k la s  szkó ł p o d s ta w o w y c h  — a za­
te m  ró w ie ś n ik a m i zna czn e j częśęi 
w id z ó w  o g lą d a ją c y c h  „d o b ra n o c ­
k i ” .

Z d ję c ia  do  s e r ia lu  - ro z p o czyn a ją  
s ię  22 b m . w  p o b liż u  S u le jo w a  w  
w o j.  p io t r k o w s k im  nad rzeką  C zar 
ną i  t rw a ć  będą do końca  w a k a ­
c j i ,  b y  m ło d z i a k to rz y  zd ą ż y li za­
siąść w  ła w a c h  s z k o ln y c h  w  no ­
w y m  ro k u  n a u k i.

n ia  now ych stanow isk roboczych 
lu b  w zrostu  p ro d u kc ji. Pozosta­
łe są to  tzw . o fe rty  f lu k tu a c y j-  
ne.

Nieznaczne ty lk o  ograniczenie 
z jaw iska  f lu k tu a c ji w p łynę łoby  
ra d yka ln ie  na obn iżenie liczby 
re jestrow anych  co m iesiąc o- 
fe r t .  W  sum ie można w ięc 
stw ie rdz ić , że popyt na now ych 
p racow n ików  jest sztucznie za-, 
wyżony. N a py tan ie  dlaczego 
jest w  naszym  k ra ju  ta k  maso­
w y  p rze p ływ  lu d z i z zakładu 
do zakładu p róbu ją  odpowiadać 
naukow cy, prowadząc badania 
sondażowe.

Zasadniczym  m otyw em  zmia 
ny  m iejsca pracy jest w yso­
kość w ynagrodzenia. C zynn ik  
ten jest decydujący d la  ludz i o 
różnym  poziom ie wykszta łcenia , 
p racu jących w  różnych b ra n ­
żach i  zawodach. W  ankietach 
przeważnie ponad 80 proc. re ­
spondentów w ym ie n ia  ten po­
wód na p ierw szym  m iejscu. 
Is to tną  zachętą do zm iany za­
tru d n ie n ia  jest też m ożliwość 
skorzystania z pomocy p rzy u - 
zyskaniu własnego m ieszkania 
w  now ym  zakładzie. Ta m o ż li­
wość jest Ceniona na jbardz ie j 
przez osoby z niższym  w ykszta ł 
ceniem. W iększą skłonność do

(Dokończenie na str. 2)

rządu

Stan wyjątkowy 
w W. Brytanii?

L O N D Y N  P A P . N a d z is ie jszym  
pos iedzen iu  rzą d  b r y t y js k i  m a ro z ­
w a żyć  e w e n tu a ln o ść  w p ro w a d z e ­
n ia  w  k r a ju  s ta n u  w y ją tk o w e g o  w 
zw i«lzk u  z n a ra s ta ją c y m  w y z w a ­
n ie m  św ia ta  p ra c y  pod ad res® «  
p a n i T h a tc h e r. S t r a jk  g o rm k o w  
t rw a  ju ż  od  5 m ie s ię cy , a p e r ­
t r a k ta c je  ze s t ra jk u ją c y m i p o rto w ­
c a m i W s p ra w ie  p rz e rw a n ia  ic h  
a k c j i  z a ła m a ły  się.

Nazywają go

R ajd  re p o r te ró w  „Kuriera4

Decyzja zapadnie

na dzisiejszym posiedzeniu

„ojcem 30 tysięcy dzieci"

S ieroce  w io sk i
N A Z Y W A J Ą  GO „ojcem

30 tysięcy dzieci” , rozsia­
nych po całym  święcie, 
choć osobiście n igdy  nie 
b y ł żonaty i* n ie m ia ł an i 
jednego własnego dziecka. 
I  chyba dlatego przyznaje 
się do tych  30 tysięcy.

W tłoku i zaduchu psi 
pocztowym okienkiem

OD D A W N A  C z y te ln ic y  su­
g e ru ją  n a m  rz e te ln ie js z e  za­
ję c ie  s ię  p ra c ą  p o c z ty . Z b y t 
w ie le  t r a c i  s ię  tu  czasu, s ił 
i  z d ro w ia , i  to  n a jc z ę ś c ie j, 
g d y  w p ła c a m y  w ła sn e  p ie n ią ­
dze i  u isz c z a m y  n a leżnośc i.

L a te m  na  poczc ie  je s t d u ży  
ru c h . Z n a czn ie  w ię c e j ś lem y 
l is tó w  i  p o c z tó w e k , p rz e s y ła ­
m y  p a cze k , p rz e k a z ó w  p ie ­
n ię ż n y c h , re a liz u je m y  w ię c e j 
czeków  z w ła s n y c h  ra c h u n k ó w  
oszczędnośc iow o - ro z lic z e n io ­
w y c h .

Z D A W A Ć  b y  się mogło, że 
pocztowcy pozna li ju ż  p ra w id ła  
rządzące se2onem i  p rzygotow a 
l i  się doń wcześnie j. T a k im

korzys tnym  dla licznych  k lie n ­
tów  sygnałem  owego przygoto­
w ania  by łoby obsadzenie wszy 
s tk ich  s tanow isk na pocztach, 
ew entualne przedłużenie go­
dz in  pracy  itp . Po prostu  z in ­
tensy fikow an ie  dzia łań , ażeby 
petent nie sta ł godzinam i.

N ieste ty , obserwacje repo rte ­
ró w  „K u r ie ra ”  czynione w  w ie  
lu  urzędach pocztow ych pod­
czas m in ionego tygodn ia  do­
wodzą, że pocztowcy źle p rzy ­
go tow a li się do tego gorącego 
okresu.

C E N TR U M  M IA S T A , poczta 
nader często odw iedzana przez 
szczecinian i przyjezdnych, u- 
rząd p rzy u l. Bogurodzicy 1. 
Obecnie niczego nie- da się tu  
za ła tw ić . Do końca lipca  ma 
po trw ać  rem ont i  p laców ka jest 
zam knię ta. N a jb liższa poczta 
m ieści się p rz y  a l. W ojska 
Polskiego (U P T  n r  34). O dw ie ­
dz iliśm y  tę sporą śródm iejską 
p laców kę . O kazało się, że spo­
śród 12 stanow isk ty lk o  4 b y ­
ły  obsadzone, w  ty m  dwa prze

(Dokończenie ną s ir . 8}

'  M O W A  o A u s tria ku , H erm a­
n ie  Gmeinerze, tw ó rcy  ide i sie­
rocych w iosek dziecięcych, k tó ­
rą po raz p ierw szy w c ie li ł w

(Dokończenie na str. 3) 

Tanzania

Głodne Iwy
pożarły 14 wieśniaków
O N D Y N  P A P . M ię d z y  s tycz ­
n i i  m a je m  bieżącego ro k u  
- p o ż a r ły  14 w ie ś n ia k ó w  z ta n -  
s k ic h  w io se k  leżących  w  o k o l 
»steczka T u n d u ru  na  p o łu d n iu  
ju .  P rzypuszcza  się, że u c z y n i-  
to  z g ło d u . P ięć  in n y c h  osób 

;nało ob rażeń  w  czasie n a p a - 
v lw ó w . G łodne  k o ty  p o ż a r ły  

14 k ró w  i  37 o w ie c , 
rzypuszcza  się, że lw y  p rz e -  
ir z sąs iedn iego  M o z a m b ik u , 
:ie w s k u te k  k a ta s tro fa ln e j $u - 

g ło d u ją  n ie  t y lk o  lu d z ie , ą l«
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Dlaczego zmieniamy 
miejsce pracy
(Dokończenie ze str. 1) P odobną  o p in ię  w y ra z i ło  n a to - g ó ln ie  e k o n o m iś c i ,  p r a w n ic y ,  

i K c y S T *  w & S m ° w ^ ' 8 &  h u m a n iś c i ,  a  t a k ż e  _ a b s o lw e n c i  
„  . . . . n ie m  e ko n o m ic z n y m , p ra w n ic z y m  n a u k  Ś c is ły c h ,  j a k  r ó w n ie ż  p ra -

n u  J S g a S f łS S £ ka nfetrUtdX  T  i- T r S S iS S S e  - nieA  "S “  C0™ i1Ci  biU r0W i' , h i^ h e tn ie
c z y n n ik i m a te r ia ln e . W ie lu  _ ie s -  n ie ż  lu d z ie  z a jm u ją c y  ju ż  s ta n o - p o d ję l ib y  pracę n ie z g o d n ą  Z 
p o n d e n tó w  s y g n a liz u je  dążność do  Wi Sk a k ie ro w n ic z e . Z  trz e c h  p ro -  w yuczonym  zawodem. NatO-
S S S Z  i a“ n i ^ T aX o n c Ś tT a i w“ S 'jS,c i!  b !isko P °>™ a. badanych
39 p ro c . osób u w a ża ło , iż  p ro p o -  n i ł y  sa m odz ie lne  s ta n o w is k a  n ie - in ż y n ie r ó w  l  t e c h n ik ó w  b y ła  za
z y c ja  o b ję c ia  s ta n o w is k a  k ie ró w -  k ie ro w n ic z e . Jest to  z ja w is k o  in -  in te r e s o w a n a  z m ia n ą  k w a l i f i k a
n icze g o  w yższego szczebla lu b  sa- te re s u ją c e  i n ie p o k o ją c e , g d yż  P ;: t r n k t n w i n a  in k n  z a r h p tn  do
m o d z ie ln e g o , lecz n ie k ie ro w m c z e -  św ia d czy , że w ie lu  lu d z i „u c ie k a ”  c Jh t ia k t o w a n ą  ja k o  z a c h ę ta  do
go, n ie  je s t d o s ta te c z n y m  a rg u - p rze d  ¿ d p o w ie d z ia in o śc ią , ja k ą  je s t z m ia n y  z a t r u d n ie n ia .  Decyzję 
m e n te m , u z a s a d n ia ją c y m  zm ia n ę  k ie ro w a n ie  zespo łam i lu d z k im i.  tę z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  ab- 
p ra c y . I  t u  je d n a k  w y s tę p o w a ły  s u m u ją c  s tw ie rd z ić  m ożna, Iż  c o lw p n iń w  łn r 7 v ło  i p d m k  /o
pe w n e  ró żn ice , w  za leżnośc i od o b ję c ie  s ta n o w is k a  k ie ro w n ic z e g o , S O lw e n to w  łą c z y ła  je d n a k  ze
w y k s z ta łc e n ia , w ie k u , p łc i i  s ta n u  k ie ro w n ic z e g o  w yższego szczebla, z d o b y c ie m  ca łkow ic ie  now ych 
c y w iln e g o . bądź sa m odz ie lnego  n ie k ie ro w n i-  k w a lif ik a c ji .

es^u z,™13“ 3 ch a - czego, m o ty w u je  do  z m ia n y  m ie j-
* .. " "  -  -  gca za t ru d n ie n ia  zw łaszcza  męż-

Wakacje młodzieży
(Dokończenie ze str. 1) p o lo n ijn e j. Także i on i wezmą 

udzia ł w  im prezach zorganizo-
m iejsca d la m łodzieży w  n ie - w anych z o ka z ji 40 rocznicy 
k tó rych  zakładach pracy. pow stania Po lsk i Ludow ej.

W  p ierw szych dniach lipca  
na w ypoczynek do N R D  w y je ­
chała ponad tysiącosobowa g ru ­
pa uczn iów  z W ro c ław ia  i  te re ­
nu Dolnego Śląska. W  M agde­
burgu od k ilk u  dn i p rzebyw a 
rów n ież  ponad 350 dzieci z Ra­
domia, ze szkół podstaw owych 
i  średnich z te renu w o jew ódz­
tw a. Ponadto na w akacje  uda li 
się także .. cz łonkow ie  ZSMP,
ZM W , harcerze oraz uczniow ie 
le g itym u ją cy  się znajomością 
języka niem ieckiego.

W czasie tegorocznej a k c ji 
le tn ie j na te ren ie  naszego k ra ­
ju  przebyw ać będzie rów nież 
około tysiąca dzieci i  m łodzieży

b ie j  na osoby o n iższych  k w a l i f i -  czyzn , p rzede  w sz j^s tk im - absol-
kaciaeh i niższvm nnziomie w v- ...„„4......____________________________k a c ja c h  i  n iższym  p o z io m ie  w y  
k s z ta łc e n ia . J e d y n ie  35 p ro c . res-

w e n tó w  p o lite c h n ik  
szkó ł in ż y n ie ry jn y c h .

w yższych
W iększość

p o n d e n to w  z w yzszym  w y k s z ta ł-  o b ję ty c h  a n k ie tą  osób b y ła b y  zaś 
cem em  m e  z m ie n iło b y  z tego  s k ło n n a  do o b ję c ia  sam odzie lnego 
w ła ś n ie  p o w o d u  m ie jsca  p ra c y . S ta  s ta n o w is k a  n ie k ie ro w n ic z e g o . I 
ty s ty k a  d o w o d z i, że b a rd z ie j m o - t u  ju ż  n ie  m a ró ż n ic  m ię d z y  oso- 
b i łm  są ró w n ie ż  m ężczyźn i i  oso- ¿ a m i o ró ż n y m  w y k s z ta łc e n iu , ża­
b y  w  w ie k u  ś re d n im .

Z m ia n a  c h a ra k te ru  p ra c y  je s t 
ró w n ie ż  s iln ie js z y m  bodźcem  d la

w o d z ie  lu b  ' s ta n ie  c y w iln y m .
W  Z W IĄ Z K U  z potrzebą re -

o s ó b  O w y k s z ta łc e n iu  te c h n ic z n y m , s t r u k t u r a l i z a c j i  z a t r u d n ie n ia  n ie  
zw łaszcza w yzszym . T y lk o  m e sp e ł- h n H z ić  m n ż p  f a k t
na  30 p ro c . a n k ie to w a n y c h  ab so l- P ° K 0 J O U dZ ic m o ż e  ia K t ,  
w e n tó w  w yższych  szkó ł te c h n ic z - w ię k s z o ś ć  o b ję t y c h  s o n d a ż e m  u -  
n y c h  u w a ża ło  b o w ie m , że o b ję c ie  w a ż a ło ,  że  z m ia n a  k w a l i f i k a c j i  

f a C S i M g o  nTeW" S i ° ó b y  l e i  n ie  je s t  d o s ta te c z n ą  z a c h ą tą  d o  
do  z m ia n y  m ie js c a  z a tru d n ie n ia , z m ia n y  m ie js c a  p r a c y .  S z c z e -

„ F a m a  ' 8 4 ”  n a  
...bezludnej wyspie

„ F A M A ”  — d o ro c z n y , in te rd y s c y -  zespo ły  z p ó łg o d z in n ą  p rz e rw ą  
p l in a rn y  p rz e g lą d  a r ty s ty c z n y c h  m ię d z y  p re z e n ta c ja m i. N a d o m ia r  
os iągn ięć  ś ro d o w is k a  a k a d e m ie c k ie  z łego ro z p a d a ł s ię  deszcz, n ie t ru d -  
go je s t w y d a rz e n ie m , na k tó re  s tu  no  w ię c  d z iw ić  s ię , że w id o w n ia  
d e n c i cze ka ją  p rze z  c a ły  ro k .  Cze- ś w ie c iła  p u s tk a m i. N a  w s tę p ie  k o n  
k a ją  i  w ią żą  o k re ś lo n e  n a d z ie je , fe ra n s je r  w  n a w ią z a n iu  do  póź- 
Z  pe w n o śc ią  n ie  s p e łn ił ty c h  n a -  n ie js z y c h  e s tra d o w y c h  p ro p o z y c ji 
d z ie i je d e n  z k o le jn y c h  k o n c e r-  p o w ie d z ia ł: „N a s z  o k rę t  z n a la z ł 
tó w  w  a m fite a trz e  p t. „ P o l ik l in i -  s ię  na  b e z lu d n e j w ysp ie ...” « S tw ie r  
k a  ja z z o w a ” . Im p re z a  o d b y ła  się d zen ie  to , n ie s te ty  oka za ło  s ię  
z g o d z in n y m  o p ó źn ie n ie m  ( t rą d y -  fa k te m . D la  fo rm a ln o ś c i, p rzed  
c y jn ie ...) ,  a w y s tą p iły  w  n ie j  4 n ie lic z n y m i fa n a m i jazzu  w y s tą p l-  

—U: g ru p a  „A c c e p ta t io n ” , „M u s ie

Półtorakilowy pstrąg
T A R N Ó W  P A P . T a rn o w s c y  m iło ś ­

n ic y  w ę d k o w a n ia  p o s ia d a ją  na  te ­
re n ie  sw ego w o je w ó d z tw a  c h y b a  
n a jle p sze  w  k r a ju  w a ru n k i do  u- 
p ra w ia n ia  te g o  h o b b y . N ad D u n a ­
je c , Rabę, W is ło kę  czy B ia łą  p rz y ­
je żd ża ją  w ę d k a rz e  z ca łego  k r a ­
ju ,  a zw łaszcza ze Ś ląska i  K r a ­
k o w a . W  w o je w ó d z tw ie  je s t ta k  
że k i lk a  ty s ię c y  za p a lo n ych  w ę d ­
k a rz y , k tó rz y  m ogą s ię  p o ch w a lić  
z n a k o m ity m i w y n ik a m i.  O s ta tn io  
je d e n  z n ic h , p ra c o w n ik  Z a k ła d ó w  
M e ch a n iczn ych  w  T a rn o w ie  A n ­
d rz e j M a łe ta  z ło w ił na D u n a jc u  
w  o ko lic a c h  M e ls z ty n a  re k o rd o w e j 
w ie lk o ś c i p s trą g a . R yba  w a ży ła  
p ó łto ra k ilo g ra m a  i m ie rz y ła  ponad 
p ó ł m e tra . P rzyg o d a  z re k o rd o ­
w y m  p s trą g ie m  trw a ła  20 m in u t  
za n im  w ę d k a rz o w i u d a ło  s ię  go 
w yc ią g n ą ć  na brzeg.

S p a lił stodołę
i siebie

R ZE S ZÓ W  P A P . T ra g iczn a  
w  s k u tk a c h  o ka za ła  s ię  zabaw a 
4 -le tn ie g o  Ł u kasza  P io tro w s k ie g o  z 
G w izd o w a  gm . L e ż a js k  w  w o j.  
rze szo w sk im . B a w ią c  s ię  z a p a łk a ­
m i sp o w o d o w a ł cm pożar, w  w y n i­
k u  k tó re g o  sp ło n ę ła  s todo ła  w ra z  
ze sp rzę te m  ro ln ic z y m . C h ło p ie c  
z g in ą ł w  p ło m ie n ia c h . P o p a rze n iu  
u le g ła  ta kże  m a tk a  u s iłu ją c a  r a ­
to w a ć  s w o je  d z ie cko . O d w ie z io n o  
ją  do  szp ita la . S tra ty  m a te r ia ln e  
szacu je  s ię  na 200 tys . zł.

Zabójstwo w PGR
Ł O M Ż A  P A P . W m ie jsco w o śc i 

G rą d y-W o-n iecko  (w o j.  ło m ż y ń s k ie ) 
z a b ity  z o s ta ł zastępca d y re k to ra  
ta m te jsze g o  P G R , 3 5 -le tn i S ta n is ła w  
M . U s ta lo n o , że w  tra k c ie  space­
r u  z d z ie c k ie m  zo s ta ł on  n a p a d ­
n ię ty  p rzez  p ra c o w n ik a  P G R , 19- 
- le tn ie g o  J . D . W szczą ł on  z d y ­
re k to re m  k łó tn ię  o z w o ln ie n ie  z 
p ra c y  s io s try  J . D . za k ra d z ie ż  
paszy  z P G R . P ija n y  n a p a s tn ik  u -  
d e rz y ł w  p e w n y m  m o m e n c ie  d y ­
re k to ra  o s try m  n a rz ę d z ie m  w  szy­
ję . S p o w o d o w a ło  to  p rz e c ię c ie  tę t  
n ic y  s z y jn e j. S p ra w ca  za bó js tw ;: 
z b ie g ł i  u k ry w a  s ię  p rz e d  o rg a n a ­
m i śc igan ia .

M a rk e t” , „P ro w iz o rk a  Dżez B a n d ”  
o ra z  „B ig -B a n d  F a m a ” . C a łość — 
p rz y k ra ,  choć w a r to  p o d k re ś lić  
e n tu z ja z m  z ja k im  s p o tk a ł s ię  
g n ie ź n ie ń s k i . .P ro w iz o rk a  Dżez 
B a n d ”  (n a g ro d a  p u b lic z n o ś c i na 
u b ie g ło ro c z n e j „ Z ło te j  T a rce ” ). Na 
p rzysz łość  trz e b a  za s ta n o w ić  się 
czy  o rg a n iz o w a n ie  k o n c e rtó w  d la  
ta k  w ą s k ie j g ru p y  z w o le n n ik ó w  w  
a m fite a trz e  je s t ce low e .

O w ie le  w ię c e j z a in te re so w a n ia  
w z b u d z iły  n a to m ia s t in n e . d o ty c h  
czasow e p ro p o z y c je  „ F A M Y ” , Jak 
ch o ćb y  a k c je  p la s tyczn e  g ru p y  
„O ssa ka ”  na p ro m e n a d z ie . R y s u n ­
k i  a n a w e t o b ra z y  w y k o n y w a n e  
na z a m ó w ie n ie  c h ę tn y c h  sp rzeda­
w a n o  za „ ta n ie  p ie n ią d ze ” , k tó re  
w y k o rz y s ta n e  b ę d ą  na za k u p  n a ­
g ró d  do  k o n k u rs ó w  d la  dz iec i. 
T a kże  g ru p a  p la s tyczn a  z w a r ­
sz a w s k ie j „S to d o ły ”  z a p a liła  ju ż  
o g ie ń  pod p-ecem . gdzie w yp a la n e  
są p a m ią tk i naszych czasów u le  
p io n e  przez w czasow iczów . O dciś­
n ię te  w  g lin ie  p rz e d m io ty  co d z ie n ­
nego u ż y tk u  beda w rzucone  do 
m orza .

W ra c a ją c  do k o n c e r tu  w  a m fi 
te a trz e  — ś w in o u js k ie j p u b lic z  
nośc i p o zo s ta je  t rw a ć  p rę y  n a ­
d z ie i, że poz iom  te g o ro czn e j — 
„ F A M Y ”  podn iosą  re żyse rzy  k o ­
le jn y c h  w id o w is k  M a c ie j Z em  
b a ty  ( tw ó rc a  ..K a b a re to n u ) i  J a r  
S z y ro c k i (a ra n ż e r k o n c e rtó w  ch ó ­
ró w ).  N a jb liż s z ą  im p re zą  w  a m f i­
te a trz e  będzie  „K a b a re to n ”  z u 
d z ia le m  c z o ło w y c h  w y k o n a w c ó w  z 
ca łego  k r a ju  — 18 bm . o godz.
21.30.

(po

D o k to r a t  h .c . A R
dla prof. S. Pieniążka

(Dokończenie ze str. 1) m ało odznaczenia resortowe i 
Ryszard Szunke, przewodniczą- reg i°n a lne.
cy W K  SD Adam  R ó ż y lo ,  przed ,W  c,z«scl a rtys tyczn e j w ystą - 
s taw ic ie le  w ładz w o jew ództw : Pf /  studenckie g ru p y  fo lk lo ry -
koszalińskiego, słupskiego, go- stycznG-______________________
rzow skiego i  p ilsk iego, rek to rzy  
wyższych uczelni, w śród  n ich 
delegacja U n iw e rsy te tu  w  Ro- 
stocku (NRD) oraz przedstaw i-

Sprawny przebieg 
ponownych wyborów

(Dokończenie ze str. 1) 
w yb o ró w  rad stopnia podstaw o­
wego, w  k tó rych  w  g łosowaniu 
17 czerwca br. wzię ło udz ia ł 
m n ie j n iż  50 proc. up ra w n io ­
nych obyw ate li. Zgodnie z obo­
w iązującą obecnie ordynacją, 
w yb o ry  są w  ta k ich  przypad­
kach nieważne i muszą być 
pow tórzone. T e rm in  pow tórnego 
głosowania w yznaczony został 
przez upraw n ione  do tego p re ­
zydia w o jew ódzkich  rad  naro ­
dowych.

E fektem  niedzielnego, po­
nownego g łosowania jest obsa­
dzenie 354 w a ku jących  dotąd 
m andatów  w  5 m ie jsko -g m in ­
nych i  41 gm innych  radach na­
rodow ych. Po zam knięciu  o 
godz. 20 lo k a li w yborczych i 
zakończeniu głosowania, obw o­
dowe kom is je  wyborcze p rzy­
s tą p iły  do obliczan ia jego w y ­
n ików .

cie le p laców ek konsu larnych 
ZSRR, CSRS, N R D  i  K u b y .

G łó w n ym  p u n k te m  uroczysto­
ści, k tó rą  o tw o rz y ł re k to r  A R  
p ro f. d r  hab. M . Kubasiew icz, 
by ło  nadanie ty tu łu  honoris 
causa szczecińskiej A ka d e m ii 
R o ln icze j p ro fesorow i dok to row i 
Szczepanowi P ien iążkow i — 
w ie lk ie m u  uczonemu tw ó rcy  
nowoczesnego sadow nictw a w  
k ra ju , a m ów iąc p rośc ie j — 
cz ło w ie kow i k tó ry  da ł ja b łko  
każdem u po lsk iem u dziecku.

Po cerem onii p ro m o c ji p ro f. 
P ieniążek w yg ło s ił w y k ła d  na 
tem at sw e j pracy w  sk ie rn ie ­
w ic k im  In s ty tu c ie  Sadow n ictw a. 
Profesor ośw iadczył, że czuje 
się dum ny z godności nadanej 
m u przez p ion ie rską  uczelnię 
ro ln iczą na p ras ta re j po lsk ie j 
ziemi.

Z  okaz ji jub ileuszu  k ilk u d z ie ­
sięciu- p racow n ików  A R  o trz y -

Newa kopalnia soli
T A R N Ó W  P A P . W M oszczen icy 

pod B o ch n ią  w  w o j.  ta rn o w s k im  
od k i lk u  la t  t rw a  b u d o w a  n o w e j 
k o p a ln i so li. Z a s tą p i ona  w  p rz y ­
szłości k i lk u s e t le tn ią ,  w y e k s p lo a to  
w aną k o p a ln ię  w  B o c h n i. K ilk t-  
d n i te m u  p o d z ie m n y m  c h o d n ik ie m  
po łączono d w a  szyb y  n o w o  b u d o ­
w a n e j k o p a ln i.  W te n  sposób s tw o  
rzońo  w ła ś c iw y  o b ie g  w e n ty la c y j­
n y  w  p o d z ie m ia ch  k o p a ln i i  u - 
m o ż liw io n o  p o d ję c ie  p ra c  w y d o ­
byw czych .

Podczas d rą że n ia  po d z ie m n ych  
ch o d n ik ó w , w y d o b y c ie  so li z no­
w e j k o p a ln i w y n o s iło  25 proeen 
zdo lnośc i p ro d u k c y jn y c h . Po po łą ­
czen iu  o b y d w u  s zyb ó w  będz ie  ona  
s to p n io w o  doch o d z ić  do  p e łn e j 
zdo lnośc i w y d o b y w c z e j. P race  zw ią  
zane z p rz y g o to w a n ie m  n o w ych  
c h o d n ik ó w  i  p o z io m ó w  p row adzą  
e k ip y  p rz e d s ię b io rs tw a  ro b ó t g ó r­
n ic z y c h  z M y s ło w ic . P rz y  w spó ł-' 
u d z ia le  k ra k o w s k ie g o  „H y d ro k o -  
p u ” .

Skandaliczne zaniedbania w czasie transportu

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

XIOSM dobiega końca
P O N IE D Z IA Ł E K  je s t p rz e d o s ta t-  P IŁ K A  N O Ż N A

n im  d n ie m  X I  O SM . U c z e s tn ik ó w  o m ie jsca  1—4
s p a r ta k ia d y  czeka  ju ż  t y lk o  u ro -  A rk a  G d y n ia  — H u tn ik  W arsza - 
czyste  zako ń cze n ie  im p re z y  i  p o - w a  2:0 (0:0).
żegnan ie  z P o zn a n ie m . L e g ia  W arszaw a  — W is ła  K ra -

P o d w ó ch  u p a ln y c h  d n ia c h  z ro - k ó w  1:1 (1:0), w  k a rn y c h  2:3. 
b i ło  s ię  w  P o z n a n iu  c h ło d n ie j i  W  m eczu  o 1 m ie js c e  s p o tk a ją
deszczow o, co u c z e s tn ic y  OSM  s ię  W is ła  z A rk ą , a o 3 H u tn ik  
p r z y ję l i  ra c z e j z u lg ą , b o w ie m  z Leg ią , 
k i lk u d n io w a  tro p ik a ln a  pogoda, o m ie js c a  5—8
n a d w e rę ż y ła  s i ły .  P o n ie d z ia łe k  W id ze w  Łó d ź  — M o to r  L u b lin  — 
p rz y n ió s ł d e c y d u ją c e  ro z s trz y g n ię -  0:0 w  k a rn y c h  2:1. 
e ia  w  g ra c h  ze sp o ło w ych , ro zd a n o  O dra  O po le  — P ogoń  Szczecin 
m e d a le  w  t r ó jb o ju  now oczesnym , 1:4 (0:2).
a k ro b a ty c e  s p o r to w e j, b a d m in to n ie  O m ie jsce  5 s p o tk a ją  się Pogoń 
ł  szachach. z W idzew em , a o m ie jsce  7 M o to r

K o m is ja  s p o rto w a  w  c e n tru m  za z 
w o d ó w  p ra c u je  a a  b ieżąco , a z k a j a k a r s t w o
je j  o b lic z e ń  w y n ik a ,  że po  W
d n ia c h  s p a r ta k ia d y , n a  cze le  Id a -  C - l l  000 m  ju n io ró w
s y f ik a e j i  w o je w ó d z tw a  są fa w o ry -  1 1 ‘™ ’
c i — W arszaw a  —  740 p k t .  i  K a -

4.41,87

to w ic e  — 626 p k t .  T e  d w ie  e k ip y  
od la t  m ię d z y  sobą ro z s trz y g a ją  
w a lk ę  o z w y c ię s tw a  zespo łow e  i  
w s zys tko  w s k a z u je  na  to , t e  w  ty m  
ro k u  będzie  p o d o b n ie . N a  trz e c im  
m ie js c u  p la s u je  s ię  P oznań . K ra ­
k ó w , B ydgoszcz, Ł ó d ź , L u b lin ,  Z. 
G ó ra  z n a jd u ją  s ię  na  k o le jn y c h  
p o zyc ja ch  w  cz o ło w e j dz ies ią tce .

W śród  z a w o d n ik ó w  szczec ińsk ich  
zn a le ź li s ię :

L E K K O A T L E T Y K A
O SZCZEP

J a n  W ic z e w s k i — 
s re b rn y  m eda l.
K -2  1 000 m  ju n io ró w  m łod .

A r tu r  M iło sz  — 4.21,59, D a riu sz  
Z e le k  — 8 m ie jsce .
C - l 10 000 m  ju n io ró w .

J a n  W ic z e w s k i ~  53.36,61 —
s re b rn y  m edal.

B O K S
P ó łf in a ły  i  f in a ły

57 kg
M a riu s z  K a im  (S ta ł)  — M a riu sz  

B a tz  (P ogoń) RSC I I  r.
f i n a ł :  G u m o w s k i — K a im  4:1,

75 kg
W ie s ła w  O setek (S ta l) — J a ro -

Joa n n a  S ta fliń s k a  — 38.62 na 7 s ła w  R o g a ls k i (G w a rd ia  B ia ły s to k )
~ 5:0.

.F in a ł: W ie rz b ic k i — O setek 3:2. 
P IŁ K A  R Ę C Z N A  D Z IE W C Z Ę T A  

’ K o ń co w a  ta b e la ,  p ó łf in a łu  IV :
1. K u s y  — 6 p k t.,  2. Z ry w  — 4, 

i  3. L u b lin  — 2.54.23

m ie jscu
S K O K  W  D A L  
ju n io r k i :

E w a  W y b ra n ie c  
w y  m e d a l.
400 M P P L .

P io t r  T o m cza k  -
sce.
400 in  — c h ło p c ó w :

H e n ry k  R y p iń s k i — 48.93 —
s re b rn y  m eda l.
P IŁ K A  R Ę C Z N A  D Z IE W C Z Ę T A
0 m ie jsce  1—8 
P ó łf in a ł l

M K S  K ra ś n ik  — Łączn o śc io w ie c  
Szczecin 22:21 (13:11).

K o ń co w a  ko le jn o ś ć  
1. S ta r t  E lb lą g  — 5 p k t . ,  2. A n i-  

lana  Łó d ź  -  3 p k t . ,  3. M K S  K ra ś ­
n ik  ~  3 p k t.,  4. Ł ą czn o śc io w ie c  —
1 p k t.
P ó łf in a ł I I

P Ł Y W A N IE  

200 m  st. g rz b ie t.
G a b r ie la  R y p iń s k a  — 2.43,38 7

m ie jsce .
100 m  s t. k la sycz . — ch ło p c y

D a riu sz  J a rz y n a  — 1.15,44 — 4 
m ie jsce .

M a c ie j P a ro b czy  — 1.17,39 — 8 
m ie jsce .

1500 m  st. d o w . — ch ło p c y
K rz y s z to f  C h o jn o w s k i — 18.04,43

— 6 m ie jsce .
P u n k ta c ja  ko ń co w a

1. G d a ń sk  — 300 p k t..  2. W a r­
szawa — 299. 3. P oznań — 275, 4. 
Ł ó d ź  — 217. 5. Szczec in  — 142,

"  ’ ‘ , z wycieńczenia
W R O C Ł A W  P A P . N a d a n y  w  b y ły  w  s ta n ie  w y c z e rp a n ia . P od- 

czvvartek w ie c z o re m  re p o rta ż  w  czas u p a łu  p rze w o żo n o  je  w  w a - 
D z ie n n ik u  T e le w iz y jn y m  o p a d - gonach  z częśc iow o z a m k n ię ty m i 
m ę c iu  w  czasie  t ra n s p o r tu  k i lk u -  w y w ie trz n ik a m i.  S pośród  p o n a d  90 
n a s tu  b u h a jó w  ze z ro z u m ia ły c h  b u h a jó w , 11 p a d ło  z  w y c z e rp a n ia , 
w zg lę d ó w  z b u lw e rs o w a ł o p in ię  p u -  P ozosta łe  p rz y  ż y c iu  s z tu k i p rze - 
b liczn ą . W ro c ła w s k i k o re s p o n d e n t badano, n a p o jo n o  i  n a k a rm io n o . 
P A P  u z y s k a ł 13 b m . k o le jn e  in -  w  p ią te k  za ła d o w a n o  Je do  w a - 
fo rm a c je  w  t e j  s p ra w ie . g o n ó w  i  w y s ła n o  d o  M ię d zy le s ia ,

P rz y p o m n ijm y : 9 b m . z G o rzo w a  gd z ie  le k a rz e  w e te r y n a r i i  s tw ie t -  
W lk p . do  M ię d z y le s ia  w y ru s z y ł po  d z i l i ,  że są Już z d ro w e  1 w do­
c iąg  to w a ro w y , w  sk ła d z ie  k tó re -  b r e j  k o n d y c ji,  
go  z n a jd o w a ły  s ię  4 w a g o n y  za­
ła d o w a n e  b u h a ja m i,  p rze zn a czo n y - P ro k u ra tu ra  W o je w ó d z k a  1 
m i na  e k s p o r t do  W ło ch . W  c ią g u  W U S W  w e  W ro c ła w iu  w szczę ły  do 
4 d n i p o c ią g  te n  p rze je ch a ł... za - ch o d ze n ie  w  t e j  s p ra w ie . W stępne  
le d w ie  o k . 200 k m  1 12 bm . d o ta r ł  ś le d z tw o  w y k a z a ło , że 4 k o n w o -  
do  s ta c j i  W ro c ła w —G ądów . Z n a j-  je n c i e ksp o rto w e g o  b y d ła  b y l i  n ie  
d u ją c e  s ię  w .wagonach z w ie rz ę ta  t rz e ź w i.

K ra k ó wS ta r t  G d a ń sk  — M K S  K ra k ó w  6, K a to w ic e  .....
19^16 (11:11). 130, 8. T a rn o b rze g

P m trc o v ia  — S k ra  W arszaw a  K la s y f ik a c ja  k lu b o w a
15:11 (7:3). i .  W a r ta  P oznań  — 231 p k t.,  2.

K o ń c o w a  k o le jn o ś ć  M K S  — M D K  W arszaw a  — 172, 3.
1. P io trc o v ia  — 6 p k t . ,  2. S k ra  F lo ta  G d y n ia  — 161, 4. S ta l S tocz- 

— 4 p k t . ,  3. S ta r t  — 2 p k t . ,  4. n ia  Szczec in  — 119, 5. J o rd a n  K r a -  
K ra k u s  — 0 p k t .  k ó w  — 98, 6. U n ia  O św ię c im  —

O m ie jsca  1—4 ł|ra ć  będą u d z ia ł 92, 7. P o lo n ia  W a rszaw a  — 91, 8. 
S ta r t  E lb lą g , S k ra  W arszaw a , A n i-  S ta r t  G d a ń sk  — 87. 
la n a  Łó d ź  i  P io trc o v ia .  w i o ś l a r s t w o

O m ie jsce  5—8: M K S  K ra ś n ik ,  w i o u l a k s i w o
S ta r t  G d ańsk , Ł ą czn o śc io w ie c  i  d w ó jk a  bez s te rn ik a :
K ra k u s . A Z S  Szczec in  — 5.45.48 . (M ro w ic -

C H Ł O P C Y  k i  — B a lc e w ic z ) — b rą z o w y  m e d a l,
o m ie js c a  1—8, c z w ó rk a  bez s te rn ik a :
P ó łf in a ł I I  C z a rn i — 5.18,21 (M y tn ic z , P is -

M K S  P ra g ą  W arsza w a  — B ro ń  i™ *, B ia d e re k , W ię c ła w ) — z ło ty
R a d o m  20:19 <11:13). m e d a l.

P o g o ń  Z a b rz e  —  K u s y  Szczecin- d w ó jk i  p o d w ó jn e : ...............
17:20 (11:10). A Z S  Szczec in  — 7.22,01 (G a w -

K o ń c o w a  k o le jn o ś ć : $S?iEd«£  S te fa n o w s k i)  -  b rą z o -
f .  K u s y  Szczec in  — 6, 2. M K S  c z w ó rk i p o d w ó jn e :

P ra g a  — 4, 3. P o g o ń  —  2, 4. B ro ń  — A Z S  Szczec in  — 6.31,27 (W o jc ie - 
0- c h o w s k ł, N a jis z , Ga>wkoński, S te -

O  m ie js c a  1—4 g ra ć  będą : W is ła  fa n o w s k i)  — s re b rn y  m e d a l. 
P u ła w y , m k s  T a rnów »  Kusy. Szcze
C ln, MKS P ra g a * - - d D alszy, .ciąg w y n ik ó w  ju t r o .

06758687



K U R I E R  4  REGION 4  KRAJ +  ŚWIAT 4  REGION 4  KRAJ ♦  ŚWIAT 4  REGION 4  KRAJ 4  ŚWIAT 4  REGION 4  S T  R O N A  3

Koncert finałowy
(Dokończenie ze str. l ) m u z y k i”  z Baia Marę, którym dy­

rygował ło n  S aca lean . J u r y  kon­
k u rs u  pod przewodnictwem prof. 

dla których muzyka lub wspol- Józefa Kołaczkowskiego uhonoro- 
ne muzykowanie jest istotną walo również kilką chórów wyrój- meniami, a b y ły  to :  C h ó r D z ie w - częscią życia chórzyści, sprag CZęCy z seinajoki (Finlandia), „R e - 
niona pieśni publiczność oraz zonans eon t u t t i ”  z Zabrza, „ d o - 
organizatorzy festiwalu. Przez c z in tu lo w ”  ze Sliwen (B u lg a - 
dwa tygodnie Międzyzdroje zy- L u b I i na i c h ó r  A k a d e m ic k i z Hei- 
ł y  festiwalem, w którym udział delbergu (RFN), z e s p ó ł P o iifo n ic z -  
wzięlo około 1500 chórzystów ny  z Capriva del Friuli (Wło- 
/ 1 0  i.- - , -„u • ^A c h y ), „L u c n ic a ”  z B ra ty s ła w y(13 chórów poiSkich 1 14 zagra- (Czechosłowacja), 
nicznych).' Sobotni finałowy kon , . . . .  . .. , , . W  k o n c e rc ie  f in a ło w y m  w z ię ły
cert u k o r o n o w a ł  im p r e z ę  n ie  u d z ia ł c z te ry  c h ó ry  — „C e c y l ia ”
ty lk o  m uzyką, p rzyn iós ł też 
głoszenie w yn ikó w  konkursu 
chóralnego oraz kom pozytorskie 
go.

P IE R W S Z E J N A G R O D Y  — ..S ta­
tu e tk i T ry g ła w a ”  — ju r y  k .n -  
kU rsu  ch ó ra ln e g o  n ie  p rzyzn a ła  
n ik o m u , co  św ia d czy  n ie  ty lk o  
ty m , że żaden ch ó r na n ią  
z a s łu ży ł, lecz w .skazuje ró w n ie

Z ło to w a  o s tu le tn ic h  t r a d y ­
c ja c h , „ H a r fa ”  z C zesk iego  C ieszy­
na, ch ó r P o ls k ie g o  Z w ią z k u  K u l tu ­
ra ln o -O ś w ia to w e g o  p ie lę g n u ją c y  
p o ls k ie  tra d y c je  śp iew acze, o ra z  
la u re a c i — „D o b r i  C z in tu ło w "  i  
„H a rm o n ia ” . „ D o b r i  C z in tu ło w ”  — 
ba rdzo  d o b ry  c h ó r o d u ż y c h  a m b i 
c ja c h  a r ty s ty c z n y c h , d o s ko n a ły  
pod  w z g lę d e m  e m is y jn y m  p o p isa ł 

n ie  s ię  w y k o n a n ie m  m u z y k i w spółezes 
n e j m . in . „S p o tk a n ie m  w  Szcze-

Filipiny

ic h  w y ró w n a n y  poz iom . „Z ło tą  l i -  c in ie ”  A n d rz e ja  K oszew sk iego . W y 
rę ”  ( I I  nag ro d a ) o trz y m a ł A k a d e - s tę p u ją c y  w  s tro ja c h  lu d o w y c h  
m ic k i C h ó r M ieszany  „H a rm o n ia ”  ch ó r „H a rm o n ia ” , n a jle p s z y  z 
z C ieszyna a je g o  d y ry g e n t — -k o n k u rs o w ic z ó w , o lś n i ł  p u b liczn o ść  
H a lin a  G o n ie w ic z -U rb a ś  — w y ró ż -  m u z y k a ln o ś c ią , w d z ię k ie m  i f in e -  
n io n a  zosta ła  n a g rodą  s p e c ja ln ą  zją .
M in is te rs tw a  K u l tu r y  i  S z tu k i w  J u r y  I I I  K o n k u rs u  K o m p o z y to r -  
p o s ta c i za g ran icznego  w y ja z d u  s tu -  sk ie g o  im . St. W ie ch o w icza  pod 
d y jn e g o . „ A m fo ra  b u rs z ty n o w a ”  p rz e w o d n ic tw e m  p ro f. Tadeusza Pa 
( I I I  nag ro d a ) p rz y p a d ła  w .  u d z ia le  c io rk ie w ic z a  p rz y z n a ło  I I  nag rodę  
ru m u ń s k ie m u  c h ó ro w i „P rz y ja c ie le  (p ie rw s z e j n ie  p rz y z n a n o ) M a rk o ­

w i J a s iń s k ie m u  ze S ta rg a rd u  
S zczec ińsk iego  za p ie śń  p t. „E le ­
g ia ” . L a u re a ta m i I I I  n a g ro d y  zo­
s ta li Ja nusz  S ta lm ie rs k i (ró w n ie ż  

S ta rg a rd u  S zczec ińsk iego ) i 
P io t r  U la to w s k i z G d ańska . W y ró ż  
n ie n ia  o t r z y m a li m . in .  R o m u a ld  
T w a rd o w s k i i  b y ły  s z cze c in ia n in  
— R ysza rd  K w ia tk o w s k i,  z  w y ­
ró ż n io n y m i p ie ś n ia m i s p o tk a m y  się 
n ie z a w o d n ie  n a  n a s tę p n y m  ju b i­
le u szo w ym , X X  fe s t iw a lu .

K o n c e r t  f in a ło w y  z a k o ń c z y ł p ra ­
s ta ry  h y m n  „G a u d ę  M a  te r ” , k tó r y  
d la  c h ó ró w , p u b lic z n o ś c i i  o rg a ­
n iz a to ró w  je s t t u  p o żegnan iem , i  
znaczy „z o b a c z y m y  s ię  za r o k ” .

(.itr

Śm ie rć  ś w ia d k a  
zabójstwa Aquino

P E K IN  P A P . W sobotę  w  M a n ili 
o p u b lik o w a n o  e k s p e rty z y  dw ó ch  ze­
s p o łó w  p ra w n ic z y c h , k tó re  uw a ża ­
ją . że to  n ie  żaden „ k o m u n is ta ”  
ja k  u trz y m u ją  w ła d ze , z a b ił p rz y ­
w ódcę o p o z y c ji,  B e n ig n o  A q u in o , 
lecz jeden  z c z ło n k ó w  o ch ro n y  
w o js k o w e j, z n a jd u ją c e j s ię  na  lo t ­
n is k u  w  c h w i l i  k ie d y  A q u in o  w y ­
s ia d a ł z sa m o lo tu . E k s p e r ty z y  w y ­
k o n a n o  d la  rz ą d o w e j k o m is j i  bada­
ją c e j o k o lic z n o ś c i z a b ó js tw a  A q u ir  
no .

ó w  rz e k o m y  „k o m u n is ta ”  n ie ja k i 
R o la n d o  G a lm a n . zos ta ł z resztą  za­
s trz e lo n y  p rzez  w o js k o  w k ró tc e  
po za m o rd o w a n iu  A q u in o . C z ło w ie k  
p o d a ją c y  s ię  za ś w ia d k a  za b ó js tw a  
dokon a n e g o  p rze z  G a lm a n a . R osen- 
do  C a w ig a n . z m a r ł n a g le  w  s z p ita ­
lu  w o js k o w y m  na  p rze d m ie śc iu  M a­
n i l i .  O f ic ja ln a  agenc ja  f i l ip iń s k a , 
P N A , p o in fo rm o w a ła , że śm ie rć  
n a s tą p iła  w s k u te k  z a w a łu  serca.

B e n ig n o  A q u in o  z g in ą ł 21 s ie rp ­
n ia  ub ie g łe g o  ro k u , co w y w o ła ło  
n ie zn a n ą  w  h is to r i i  k r a ju  fa le  de­
m o n s tra c ji a n ty rz ą d o w y c h . R odz ina  
A q u in o  i  o p o z y c ja  o d rz u c a ją  zde­
c y d o w a n ie  w e rs ję , iż  za b ó jca  b y ł 
„ k o m u n is ta ”  i  tw ie rd z ą , że z a b ó j­
s tw a  d o ko n a n o  z p o le ce n ia  w ła d z .

Dwa razy Spielberg
S T E V E N  S P IE L B E R G  p o in fo rm o ­

w a ł o za m ia rze  n a k rę c e n ia  f i lm u  
o P io tru s iu  P a n u . P race , z d ję ­
c io w e  ro z p o c z n ie  w  L o n d y n ie  w  
le c ie  ' p rzysz łe g o  ro k u , a p re m ie ra  
p rz e w id y w a n a  je s t w  ro k  p ó ź n ie j. 

. Część z d o ch o d ó w  za f i lm  o P io ­
t r u s iu  P a n u  o trz y m a  s z p ita l ch o ­
ró b  d z ie c ię c y c h  m ieszczący  się 
p rz y  u l ic y  O rm o n d a , k tó re m u  a u to r  
p o p u la rn e j k s ią ż k i, s ir  Jam es M a t­
th e w  B a r r ie ,  z a p isa ł w  spadku  
p ra w a  a u to rs k ie .

Przeciw faktom dokonanym w rozwijaniu zbrojeń w RFN

Ostrzeżenie z Polski
R Z Ą D  P o lsk ie j Rzeczpospolite j Lu d o w e j w  ośw iadczeniu w  radzieckie a ide-m em oire skie ro- 

d n iu  14 lip ća  1984 r. zw ró c ił uwagę o p in ii m iędzynarodow e j wane do rządu R e p u b lik i Fede- 
na stw arzane przez Zachód fa k ty  dokonane, k tó re  p rzekszta ł- ra lne j.
cają R epub likę  Federa lną N iem iec w  źródło zagrożenia i  „  . . , TT ,
agresji. " Zapew nienia kanclerza H e l­

m uta  K o h la  i n ie k tó rych  jego
N A JN O W S Z Y M  ta k im  fak tem  jen iow e nałożone w  ta k  zw a- m in is tró w  że chcą o n i „w ię ce j 

jest decyzja rady  w ykonaw cze j nych uk ładach parysk ich  z 1954 dialogu, a m n ie j trudności”  
U n ii Zachodn ioeurope jskie j zno roku  na RFN. D o tyczy ły  one b rzm ią  w  Polsce w yk rę tn ie  i  
sząca ko le jne  ograniczenia zbro- p ro d u k c ji o fensyw nych typ ó w  m ało w iarygodn ie . 
------------------------------------------------------ uzbro jen ia  m iędzy in n y m i ta ­

k ic h  ja k  ra k ie ty  o zasięgu po- W ie lkon iem ieck i szow inizm  
nad 32 k ilo m e try , ok rę ty  w o jen kosztował Po laków  zbyt w ie le  
ne o w yporności w iększej n iż  k rw i,  aby nad W isłą i  O drą 
3 tysiące ton i bom bowce s tra - można było  odnosić się obo ję t- 
tegiczne. n ie do „w ie lko n ie m ie ck ie j”  ga­

dan iny o „o tw a r te j kw e s tii n ie - 
T a k  w ięc decyzja U Z -E  ozna- m ie ck ie j”  lu b  „o dalszym  is t-  

eza, że przem ysł zb ro jen iow y n ien iu  Rzeszy N iem ieck ie j w 
RFN może wyposażyć Bundes- granicach z 1937 r.”  
w ehrę we wszelkiego rodzaju
ra k ie ty  i  sam oloty o zasięgu Toteż zniesienie tak  is to tnych 
strategicznym . „D ozbro jen ie”  ograniczeń na drodze zbro jeń 
Europy Zachodniej w  nowe ge- państwa, któ re  głosi się spadko- 
neracje am erykańskich  ra k ie t b iercą po litycznych  i w o jsko- 
ją d ro w ych  jest ju ż  w  toku . O - w ych  tra d y c ji I I I  Rzeszy, nie 
becnie przyszła ko le j ną „do - może n ie  budzić w  Polsce ka te - 
zbro jen ie”  w  dziedzin ie now ych gorycznego sprzeciwu, 
techno log ii i  now ych generacji 
b ro n i konw encjona lnych s tra te ­
gicznego przeznaczenia.

USA

Konwencja wyborcza
partii demokratycznej

P A P . D ecyz jaW A S Z Y N G T O N  
W a lte ra  M ondatle ’ a w  sp ra w ie  po­
w o ła n ia  d a w n e g o  d y re k to ra  b iu ra  
b u d że tow ego  z czasów  ka d e n c ji 
C a rte ra , a m ia n o w ic ie  B a rta  Lan - 
ce’a na  szefa s w e j k a m p a n ii w y ­
b o rc z e j, z a g ro z iła  a tm o s fe rze  h a r ­
m o n ii,  w  ja k ie j  m ia ła  s ię  o d b y ­
w ać k o n w e n c ja  p a r t i i  d e m o k ra ty c z  
n e j, ro zp o c z y n a ją c a  s ię  w p o n ie ­
d z ia łe k  w  San F ra n c isco . D la  u - 
s p o k o je n ia  g ło só w  sp rze c iw u  w  
p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j. W a lte r  
M o n d a le  z d e c y d o w a ł się od w o ła ć  
sw ą n ie d a w n ą  d e cyz ję  w  s p ra w ie  
u su n ię c ia  Ghairlesa M a n a tta  ze s ta ­
n o w is k a  p rze w o dn iczącego  ra d y  
k ra jo w e j p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j. O 
p rz y w ró c e n iu  M ana itta  na d o ty c h ­
czasowe s ta n o w is k o  p o in fo rm o w a ł 
k o o rd y n a to r  k a m p a n ii w y b o rc z e j 
M o n d a le ’a, Jam es Jo h nson . Je d ­
n a kże  n a jg ro ź n ie js z y  ry w a l M o n - 
da le ’a do n o m in a c ji na k a n d y d a ­
ta  d e m o k ra tó w  do w y b o ró w  p re ­
z y d e n c k ic h , s e n a to r G a ry  H a r t, 
c ią g le  o d m a w ia  „z ło ż e n ia  b ro n i” .

O drzucono prośbę k o b ie ty  
o sztuczne  za p łod n ie n ie  

nasieniem zmarłego męża
PARYŻ PAP. Francuskie mini- nie wspomnianego zabiegu, gdyż 

sterstwo spraw socjalnych odrzu- nie jest w stanie ustalić, czy 
ciło  prośbę młodej Francuzki z Alain Richard, gdyby żył, byłby 
Marsylii, 23-Ietniej Corinne Ri- także zainteresowany posiadaniem 
chard o sztuczne zapłodnienie dziecka, a obecnie prawo nie ze- 
nasieniem je j męża, który zmarł zwala na podjęcie takiej decyzji 
w grudniu ubiegłego roku na ra- pod jego, wiecznę już, nieobec- 
ka. ność.

Intensywnie leczony Alain Ri- Wyrok sqdu w tej sprawie zo- 
chard musiał się poddać steryliza- stanie ogłoszony prawdopodobnie 
cji. Przed zabiegiem przekazał na- w sierpniu,, a czeka nań nie tyl- 
sienie do francuskiego ośrodka ko Corinne Richard, ale również 
badań i przechowywania spermy dziesiątki innych kobiet, które zna 
Cecos. Corinne Richard zwró- lazły się w podobnej sytuacji, 
ciła się niedawno z prośbą o wy- Wobec wyraźnego nienadążania 
danie tego depozytu, ale zarząd przepisów za życiem władze tran 
ośrodka odmówił, tłumacząc się cuśkie rozważają ich modytika- 
brakiem odpowiednich przepisów, cję pod kątem nieznanych dotąd 

Sprawa trafiła na wokandę są- problemów etycznych, jakie pow- 
dową. Prokurator republiki z try- stały wraz z pojawieniem się no- 
bunału z Creteil pod Paryżem, wych technik prokreacji, jak sztu- 
któremu powierzono rozważenie czne zapładnianie, dawstwo jaje- 
problemu, oświadczył, że nie mo- czek, zamrażanie embrionów, dzie 
że się zgodzić na przeprowadzę- _cj z probówek itd.

W łodzim ierz P IO T R O W S K I 
(Interpress)

D E C Y Z J A  U Z -E  m a c h a ra k te r  za­
ró w n o  w o js k o w y  ja k  i p o lity c z n y . 
W  sk ła d  u n i i  w c h o d z i obecn ie  s ie­
dem  p a ń s tw  — B e lg ia . F ra n c ja . 
H o la n d ia . L u k s e m b u rg . RYN. W ie lka  
B ry ta n ia  i W ło ch y . W ia d o m o  je d ­
n a k . że u n ia  je s t zdo m in o w a n a  
przez P a ry ż  i  B onn . I  w ła ś n ie  u - 
c h w a ła  u n ii p o d ję ta  zosta ła  na 
p rośbę B o n n . T a k  w ięc g łó w n a  od ­
po w ie d z ia ln o ść  za p o d ję c ie  d e cyz ji 
i  e w e n tu a ln e  je j  nas tęps tw a  pono­
si rząd  R e p u b lik i F e d e ra ln e j N ie ­
m ie c .

O św iadczen ie  rządu  P R L  w yraża  
g łę b o k ie  za n ie p o k o je n ie  spo łeczeń­
s tw a  p o lsk ie g o  n ie b e z p ie c z n y m i ten 
d e n c ja m i. ja k ie  coraz w y ra ź n ie j r y ­
su ją  s ię  w  p o lity c e  B o n n . U ch w a ­
ła  U n ii  Z a c h o d n io e u ro p e js k ie j je s t 
sprzeczna z p o s ta n o w ie n ia m i J a łty  i  
P oczdam u. S tw a rza  ona no w ą  sy­
tu a c ję . podw aża jącą  u k ła d y  p o m ię ­
d zy  P o ls k ą  i  R I  N  z g ru d n ia  1970 
ro k u .

R e p u b lik a  F e d e ra ln a  N ie m ie c  je s t 
je d y n y m  pa ń s tw e m  e u ro p e js k im  
w y s tę p u ją c y m  o f ic ja ln ie  z p re te n ­
s ja m i te r y to r ia ln y m i.  Jednocześnie 
p a ń s tw o  to  ro z b u d o w u je  . in te n s y w ­
n ie  s w ó j p o te n c ja ł w o js k o w y , p rze ­
znacza jąc  na te n  ce l t y lk o  w  ro k u  
b ie żą cym  ponad 70 m ilia rd ó w  
m a re k .

P O D K R E Ś L IŁ A  to  11 czerw ­
ca bieżącego ro ku  kom is ja  
spraw  zagranicznych Sejm u 
PR L na w y jazdow ym  posiedze­
n iu  we W roc ław iu . M in is te r 
spraw  zagranicznych PR L Stefan 
O lszow ski ocen ił dążenia Bonn 
połączone z p róbam i a k tyw izo ­
w ania  odw etow ej o r ie n ta c ji na ­
c jona lis tyczne j w  RFN, jako 
zagrożenie bezpieczeństwa i  po­
k o ju  w  Europie. W  te j żyw o t­
ne j k w e s tii oceny Po lsk i oraz 
je j so juszn ików  z U k ładu  War. 
szawskiego są identyczne. Po 
tw ie rdza  to rów n ież niedawne

Sprawa Falklandów

Brytyjska propozycja
BU EN O S A IR E S  P A P . Ze ź ró d e ł 

zb liż o n y c h  do a rg e n ty ń s k ie g o  m i­
n is te rs tw a  s p ra w  z a g ra n iczn ych  
p o in fo rm o w a n o , że W. B ry ta n ia  
z w ró c iła  się do A rg e n ty n y  z p ro ­
po zyc ją  u c h y le n ia  je d n o s tro n n ie  
w p ro w a d z o n e j s tre fy  z a m k n ię te j 
w o k ó ł a rch ip e la g u  F a lk la n d ó w  pod 
w a ru n k ie m  og łoszen ia  p rzez rzą d  
a rg e n ty ń s k i „d e  ju rę ”  zakończen ia  
s ta n u  w o jn y  m ię d zy  o b u  a n ta g o ­
n is ta m i. o fe r ta  zosta ła  p rzekazana  
za p o ś re d n ic tw e m  am basady 
s z w a jc a rs k ie j,  re p re z e n tu ją c e j in ­
te re sy  b r y ty js k ie  w  A rg e n ty n ie .  
A rg e n ty n a  m a dać o d p o w ie d ź  w  
p o n ie d z ia łe k .

Sudan

Za kradzież 
obcięcie ręki

K A IR  P A P . W C h a r tu m ie  podano 
do w ia d o m o śc i, że na  m o cy  w y ro ­
k u  sądu is la m sk ie g o  w  p ią te k  ob ­
c ię to  p ra w e  ręce d w o m  z ło d z ie jo m  
w  c e n tra ln y m  w ię z ie n iu  te g o  m ia ­
s ta . A b d u l R a h m a n  A a li  H a j B e r-  
b ik e r  skazany  zosta ł w  cze rw cu  
za k ra d z ie ż  230 fu n tó w  su d a ń sk ich  
(144 d o i.) z k ie sze n i w id za  podczas 
p u b lic z n e j c h ło s ty  w  s to lic y  S u­
d a n u . 'P rz e w in ie n ia  d ru g ie g o  ska­
zańca n ie  podano. Od w p ro w a d ze ­
n ia  p ra w a  is la m sk ie g o  w  S u d a n ie  
w e  w rz e ś n iu  ub ie g łe g o  ro k u . łącz­
n ie  25 osób poddano  a m p u ta c ji p ra  
w e j r ę k i lu b  p ra w e j r ę k i  i  le w e j 
n o g i za z ło d z ie js tw o . K a ry  w y k o n y ­
w ane są p u b lic z n ie  przez le k a rz y  
rz ą d o w y c h  w  c iągu  n ie c a ły c h  15 m i­
n u t.

N a  lo n d y ń s k ą  u ro c z y s tą  p re m ie rę  
f i lm u  S p ie lg e ra  „ In d ia n a  Jones i 
Ś w ią ty n ia  P rze zn a cze n ia ”  — k o n ­
ty n u a c j i  .P o sz u k iw a c z y  z a g in io n e j 
a r k i ”  — p rz y b y ł m . in .  ks iążę  W a­
l i i  K a ro l w ra z  z m a łż o n k ą  D ia n ą .

Trzy polskie małżeństwa 
zginęły w pożarze w RFN

B O N N  P A P . Ja k  p o d a je  agenc ja  
D P A . sześcioro P o la k ó w  p o n ios ło  
śm ie rć  w  pożarze, k tó r y  w y b u c h ł 
w  sobo tę  n a d  ra n e m  w  je d n y m  z 
do m ó w  w e w s i K u e n se b e ck  k o ło  
G u e te rs lo n  (R F N ). Z g in ę ły  dw a 
m a łże ń s tw a  o s iad łe  n ie d a w n o  w 
R FN  i  trz e c ie , k tó re  p rz y b y ło  do 
n ic h  w  o d w ie d z in y  2 in n e i m ie j­
scow ości z a c h o d n io n ie m ie c k ie j.  We^ 
d łu g  p o l ic j i ,  o g ie ń  p o w s ta ł p ra w d o ­
p o dobn ie  o ‘d n ie d o p a łk a  pap ie rosa .

Jugosławia

Katastrofa kolejowa
B E L G R A D  P A P . Co n a jm n ie j 20 

osób pon ios ło  w  sobotę  ra n o  ś m ie rć  
w  k a ta s tro f ie  k o le jo w e j w  J u g o s ła ­
w i i .  W ed ług  p ie rw s z c y h  n ie o f ic ja l ­
n y c h  don ies ień  m a szyn is ta  p o c ią g u  
to w a ro w e g o  z ig n o ro w a ł sy g n a ł za­
k a z u ją c y  w ja z d u  na  s ta c ję  D iv a c a  
3 w je c h a ł na s to ją c y  ta m  poc iąg  
pasażersk i r e la c j i  B e lg ra d  — P u la  
w y p e łn io n y  u r lo p o w ic z a m i i  t u r y ­
s ta m i u d a ją c y m i się n a d  m o rze .

(Dokończenie ze str. 1)

życie w  a u s tr ia ck ie j m ie jscow o­
ści Im s t w  T y ro lu , p rzew o dn i­
czącym M iędzynarodowego Sto­
w arzyszen ia SOS —  K in d e r-  
d o rf In te rn a tio n a l.

A  sposobność k u  tem u jest 
n a tu ry  ju b ileuszow ej. Otóż sa­
m em u G m einerow i „s tu kn ę ło ” 
ju ż  65 la t, zaś 35 la t  tem u 
pow sta ła idea zorganizowania 
p ie rw sze j tego ty p u  w iosk i. 
Idea, k tó ra  stała się rea ln ym  
fa k te m  w  k ilku d z ie s ię c iu  k ra ­
jach  św ia ta , gdzie is tn ie ją  i  
dzdałają tego ty p u  p laców k i.

P O C Z Ą T K I n ie  b y ły  ła tw e . 35 la t  
te m u , w  1949 r .  G m e in e r, w ów czas 
s tu d e n t m e d y c y n y , w y s tą p i ł  po raz 
p ie rw s z y  z ap e le m  o  z b ió rk ę  p ie ­
n ię d z y  na  b u d o w ę  d o m u  d la  s ie­
ro t .  Z n a la z ł w te d y  p o p a rc ie  — ia k  
sam  w s p o m in a  — p rze d e  w s z y s tk im  
u  lu d z i p ro s ty c h , z w y k ły c h , k tó rz y  
p rz y rz e k l i  m u  pom oc i  w esprzeć f i ­
nansow o . Z a c z y n a ł z k a p ita łe m  600 
w ła s n y c h  s z y lin g ó w  i  p o p a rc ie m  20 
ty s . m ie s z k a ń c ó w  In n sb ru c ika , k tó ­
r z y  z a d e k la ro w a li p rz e k a z y w a n ie  po 
je d n y m  s z y lin g u  co m ie s ią c . I  ta k  
s ię  zaczęło. D w a  la ta  p ó ź n ie j w  
Im s t s tanę ła  p ie rw sza  w io s k a  z 
d o m k a m i ro d z in n y m i,  p rzeznaczo ­
n y m i d la  m a te k  w y c h o w u ją c y c h  po 
8—10 d z ie c i.

10 la t  późn ie j po tym  p ie rw ­
szym  ape lu idea w iosek znalaz-

Sieroce
ła  uznanie w  w ie lu  k ra jach  
E uropy, dzia ła ło  ju ż  20 tego 
typ u  placówek. W  1963 r. roz­
począł się s ta rt w  k ra ja ch  T rze­
ciego Św iata. W  1984 r. SOS 
—  K in d e rd o r f  In te rn a tio n a l 
op ieku je  się ok. 200 w ioska­
m i i  dalszym i 200 in n y m i p la ­
ców kam i społecznym i d la 30 
tys. dzieci w  72 k ra ja ch  świata.

Jest w  ty m  gron ie  też p ie rw ­
sza w ioska polska, k tó rą  n ie ­
dawno przekazano do uży tku  w  
B iłg o ra ju .

G M E IN E R  n ie  p rzepada  za re k la ­
m ą  sw ego n a z w is k a  czy o so b y . Z 
ró ż n y c h  ź ró d e ł m ożna je d n a k  o d ­
tw o rz y ć  n ie co  d a n ych  b io g ra fic z ­
n y c h  z  je g o  ż y c ia . P o ch o d z i' z b ie ­
d n e j ro d z in y  c h ło p s k ie j,  zam ieszka ­
łe j  w  w iosce  A lb e rsch e n d e . O jc ie c  
z m a r ł na  g ru ź lic ę , m a tk ę  s tra c ił 
g d y  m ia ł z a le d w ie  5 la t .  D z ie w ię ­
c io rg ie m  d z ie c i, ic h  w y c h o w a n ie m  
z a ję ła  się n a js ta rs z a  s io s tra  — w ó w  
czas 16 -le tn ia  E lsa . T o  o na  s ta n ie  
s ię  p o te m  p ra w z o re m  d la  te j id e i 
m a te k  s a m o tn y c h , w y c h o w u ją c y c h  
g ru p ę  d z ie c i.  G d y  podczas I I  w o jn y  
ś w ia to w e j w  czasie b o m b a rd o w a n ia  
z g in ę ła  je g o  narzeczona, po p o w ro -

wioski
c ie  ż w o jn y  pozosta ł ju ż  sa rdo tny  
w  s w y m  ż y c iu  o sob is tym .

H . G M E IN E R  — niepokaźny 
posturą mężczyzna, z w ie lk im  
nosem i topo rnym i rękam i 
p rom ien ie je  sw ym i b łę k itn y m i 
oczami, zawsze uśm iechnięty i  
zawsze pełen dobroci. T a k  b y ­
ło k iedyś i  jest do dziś. I  m o­
że w łaśn ie  dz ięk i te j w ie lk ie j 
w e w nę trzne j potrzebie szuka­
n ia  pom ocy dzieciom, n ie  z ra ­
z ił się n igdy  m im o różnych 
przeciw ności — w  rea lizow a­
n iu  sw ej id e i życia. Jest prze­
cież tw ó rcą  najw iększego p ry ­
watnego przedsięwzięcia spo­
łecznego • św iata —  s łynnych 
Wiosek dziecięcych. O piekę nad 
ty m i p laców ka m i sp raw u je  po­
nad 100 zrzeszeń w  72-k ra ja ch  
św iata. Na dziś zare jestrow a­
nych  jes t p raw ie  pó łto ra  tys ią ­
ca m atek, sp raw u jących  opie­
kę nad dziećmi.

N IE  L U B I  d łu g o  p rze m a w ia ć , a le  
to  co p rz e k a z u je  p ły n ie  z sam ego

serca . N a n ie d a w n e j u ro czys to śc i 
w  B iłg o ra ju  p o w ie d z ia ł: „ T u  gdzie 
ta k  w ie le  d z ie c i u c ie rp ia ło  (ch o d z i 
o tra g e d ię  30 ty s . d z ie c i z p a c y f i­
k o w a n e j p rzez _ h it le ro w c ó w  Z a - 
m o jszczyzn y ) p o w s ta ł p o m n ik  ż y ją ­
cy , n ie  z m a r tw y c h  k a m ie n i, lecz z 
m iło ś c i, ż y w e j m iło ś c i” ,

N IG D Y  n ie m ia ł (a może n ie 
chcia ł) czasu na odebranie róż­
nych honorow ych ty tu łó w , od­
znaczeń, m edali i  wyróżn ień. 
Może teraz będzie na tak ie  rze­
czy ‘ w ięce j czasu? Przekazuje 
bow iem  — jeszcze w  ty m  ro ku  
— przewodniczenie o 20 
la t  młodszemu, w ych ow an kow i 
zresztą z p ierw sze j w io s k i w  
Im st, H e lm u th o w i K u tin o w L  
Sam zamierza pisać ks ią żk i —  
o ludziach, o życiu...

Z G m einefem  na em eryturę  
odchodzi też • p ierw sza genera­
cja jego pom ocników . O czyw i­
ście w  Im s t jest ju ż  dom d la  
em erytow anych m atek. Dom 
spoko jne j starości i  spełnio­
nych życiow ych pow inności. 
T a k  ja k  cała idea tego m ałe­
go wzrostem  i  w ie lk iego  du­
chem A u striaka .

Franciszek M A L IN O W S K I
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Zeru'q na ludzkim zaufaniu

W P A Ź D Z IE R N IK U  ub. r, 
pew ien k lie n t w y b ra ł się 
z 5 skórkam i k ró lic zym i 

do zakładu pana A. B. w  m ie j­
scowości M. zajm ującego się 
w yp raw ian iem  skór fu te rk o ­
wych. K lie n t  da ł się nam ów ić 
na pozostaw ienie tow aru  bez 
żadnego pokw itow a n ia  ucieszo­
ny  obietn icą odebrania w y p ra ­
w ionych  skórek za dw a tygod­
nie. Po 2 tygodniach jednakże

n ik  p róbow ał ponownie zwodzić 
pechowego w łaśc ic ie la  skór o- 
b ie tn icą  dostarczenia ich za ty ­
dzień, ale po raz ko le jn y  oka­
zało się, że łg a ł prosto w  oczy. 
I  wszystko w yg ląda na to, że 
bez pomocy sądu C zy te ln ik  nie 
odzyska swojego tow aru .

A  oto in ny  p rzyk ła d  postę­
pow ania rzem ieśln ika, tym  ra ­
zem budowlanego, pana Z. N., 
k tó ry  zobowiązał się na pisem -

sam i dochodzenie sądowe. A le  
często jest to  ju ż  konieczność,- 
gdy zawodzą wszystkie zabiegi 
o odzyskanie swoich w łasności 
czy wym uszenie w yw iązan ia  się 
z podpisanych, umów.

Ludzie piszą nam  o swoich 
perypetiach z n ieuczc iw ym i 
w łaśc ic ie lam i zakładów, w y tw ó r 
n i itp . dom agając się ich pu­
blicznego p ię tnow ania. N ie moż

f c m & ^ . h
nie by ły  one gotowe, a 5 g ru d ­
n ia  w łaśc ic ie l ośw iadczył, że nie 
pam ięta, aby k lie n t zostaw iał 
u niego jak ieś kró licze  skóry. 
No cóż, zaświadczenia przecież 
n ie było..

Pogodzony z tym  fak tem  Czy 
te ln ik  po k ró tk im  nam yśle zde­
cydow ał się zostawić p rzyw ie ­
zione ze sobą 9 skór n u tr ii,  
tym  razem za odpow iedn im  po­
kw ito w an iem , z pieczątką za­
k ła du . M ia ł zgłosić się po nie 
na początku stycznia br.

P rzy końcu stycznia dow ie­
dz ia ł się, że jeszcze n ie  zosta­
ły  zrobione, bo w łaśc ic ie l a ku ­
ra t p racu je  przy p ła tn ym  zaję­
c iu  n a ' lis ich  fe rm ach, zaś jego 
w sp ó ln ik  n ie  może zw rócić nie 
w yp raw ion ych  skór, bo n ie m ie 
sza się do spraw  pana B. W  lu  
ty m  k lie n t zastał zam knię te na 
g łucho m ieszkanie i  w arszta t 
rzem ieśln ika.

Ponieważ 2 spośród 9 odda­
nych do w yp ra w y  skór by ły  
w łasnością ko leg i au tora l i ­
stu, k tó ry  zw ą tp ił ju ż  w  p raw  
dziwość opow iadanych sobie pe 
ry p e tii,  w  m arcu ru szy li obaj 
po odb iór swoich własności. 
T ym  razem  rzem ieś ln ik  b y ł w  
dom u i po d ług im  szukaniu 
p rzyn ió s ł 2 ociekające ja k im ś  
środkiem  skó ry  oświadczając, 
że na pew no za tydz ień  będą 
gotowe. Zaproponow a ł jeszcze, 
żeby obaj panowie za p ła c ili od 
razu za usługę a także dosta r­
czenie, bo on im  w kró tce  prze­
śle tow ar, żeby nie m usie li się 
tru d z ić  d ługą podróżą do n ie - 
g°.

Za^ltecili. ale przesyłka nie 
nadeszła. W  k w ie tn iu  nasz Czy 
te ln ik  ponownie z ja w ił się u 
pana B., k tó ry  odpow iedzia ł, iż 
w łaśn ie  rano jego w spółpracow  
n ik  odw ióz ł tow a r do G olen io­
wa, czy li do domu zn ie c ie rp li­
w ionego k lien ta . B y ło  to  zno­
w u ja w n ym  k łam stw em . Pod­
czas następnej w iz y ty  rzem ieśl

nej um ow ie postaw ić k lie n to ­
w i dom

W J E D N Y M  z p ism  p e łn o m o cn ika  
in w e s to ra  s k ie ro w a n y m  do pana N . 
c z y ta m y , o m a ły m  postęp ie  w  re a ­
liz a c j i  u m o w y  a także  o k ra d z ie ­
żach m a te r ia łó w  przez p ra c u ją c y c h  
ro b o tn ik ó w , ta kże  na szkodę w ła ­
ś c ic ie li sąs iedn ich  b lo k ó w . Na p iś­
m ie  ty m  rz e m ie ś ln ik  dop isa ł, że 
fa k ty  te  są m u  znane, a w  s tosun ­
k u  do z ło d z ie i po czyn i o d p o w ie d n ie  
k r o k i  d y s c y p lin a rn e , ob c ią ży  ich . 
także  za sk ra d z io n e  p rz e d m io ty  i  
m a te r ia ły  b u d o w la n e . W o d d z ie ln y m - 
o św ia d cze n iu  n a p isa ł ta k :  ,,.Ja inż. 
Z . N . ośw iadczam , że zw rócę  w sze l­
k ie  m a te r ia ły  b u d o w la n e  o ra z  na ­
rzędz ia  s k ra d z io n e  przez p ra c o w n i­
k ó w ...” . W tym że  o św ia d cze n iu  po­
p ro s ił o  w yszczegó ln ien ie  m a te r ia ­
łó w , k tó re  o trz y m a ł jeszcze w  ty m  
sam ym  m ie s ią cu

P o n ie w a ż  n ie  d o trz y m a ł s łow a  po­
św iadczonego p ism am i, w ła ś c ic ie l 
d z ia łk i b u d o w la n e j z w ró c ił się o 
pom oc do  C echu Rzem iosł B u d o w ­
la n y c h  i  D rz e w n y c h , k tó r y  w  m a ju  
b r .  w y s to s o w a ł do rz e m ie ś ln ik a  na­
kaz  zo b o w ią z u ją c y  go do zakończe­
n ia  b u d o w y  do 30.6.84 o ra z  do 
z w ro tu  p la n u  b u d o w y . Pan N . n ie  
p o tra k to w a ł pow a żn ie  Cechu, k tó r y  
w  ty m  sa m ym  jeszcze m ies iącu  
p rze s ła ł do n iego  d ru g ie  p ism o  z 
zap o w ie d z ią  ew en tu a ln e g o  s k ie ro w a ­
n ia  s p ra w y  do Sądu Cechowego.

P E ŁN O M O C N IK  inwestora 
w  czerwcu br-. zaw iadom ił Cech, 
że jego postanow ien ie  n ie  zo­
stało w  całości wykonane przez 
rzem ieś ln ika , k tó ry  nie zw ró c ił 
p lanu b ud ynku  an i nie pod ją ł 
pracy na budow ie, chociaż po­
b ra ł ju ż  na to konto wcześniej 
p ieniądze. G dy in te rw enc ja  Ce­
chu ponownie okaże się n iesku­
teczna i ta  sprawa zapewne tra  
f i  do sądu.
' N ie  jest to  p rzyk ład  ja k ie jś  

nagonki na rzem ieśln ików , lecz 
ostatn ie znane nam  przypadk i 
w yko rzys tyw an ia  ludzkiego zau 
fan ia  przez cw aniaków  szczy­
cących się upraw n ien iam i i 
szyldam i rzem ieśln iczym i, p la ­
m iących — ja k  napisał jeden 
z au to rów  lis tó w  — dobre im ię  
w iększości so lidnych rzem ieś ln i­
ków’. N ie wszyscy pokrzywdze­
n i decvdu ia  sie na żmudne cza

na więc pom ijać m ilczeniem  ta ­
k ich  przypadków , gdy ktoś bo­
gaci się na krzyw dz ie  drug ie ­
go. K ie ru ją c  obie opisane spra­
w y do kom petentnych w ładz 
cechowych, podajem y nazw iska 
rzem ieś ln ików  oraz św iadków  i 
oczekujem y odpowiedzi dotyczą­
cych konsekw encji, ja k ie  po­
nieśli w łaścic ie le zakładów  za 
karygodne tra k to w a n ie  k lie n ­
tów.

Gdy za granicq za drogo

Pomysłowość i talent
lamią trudności

B A R L IN E C K IE  P rzed­
siębiorstw o Przem ysłu Drze 
wnego jest k ra jo w ym  m o­
nopolistą w  p ro d u kc ji k le ­
jo n e j deski pa rk ie tow e j, wy. 
tw arza w  ska li k ra ju  trz y ­
dzieści procent ok le iny, pro 
duku je  gotowe elem enty 
dla fa b ry k  m ebli (m. in. w 
G olen iow ie, Radomsku i 
B ie lsku-Jasienicy), posiada 
dw ie  w ysokow yda jne lin ie  
przerobu drew na tartaczne­
go, a także kooperu je z pro 
ducentami... in s trum en tów  
lu tn iczych.

B A R L IN E C K IE  przedsiębior­
stwo n iem a l w  90 procentach 
wyposażone jes t w  maszyny i 
urządzenia pochodzenia zagra­
nicznego. Z akład a k tyw n ie

Na- Hel — z przepustką...

PO DO BN IE ja k  w  ro ku  ub ieg łym  od 15 czerwca obow ią­
zuje ograniczenie w jazdu  pojazdów spa linow ych na teren  
Pó łw yspu Helskiego. Z m otoryzow ani wczasowicze i tu ryśc i 
o trzym u ją  p rzy rogatce specjalne zezwolenie na w jazd, przy  
czym  liczba m ie jsc  na w ydzie lonych park ingach w ynosi ty lko  
*50. O graniczenie to  będzie obow iązyw ało  aż do połowy  
września

N A Z D JĘ C IU : każdy z w jeżdżających na H e l o trzym u je  
specjalne zezwolenie.

C A F  — Kraszew ski

„ P o m o r z a n y “  j e s z c z e  n a  r o z r u c h u

Zwolnione obroty fabryk domów
W  S T A TY S TY C E  szcze­

cińskiego zaplecza budo­
wlanego f ig u ru ją  cztery 
fa b ry k i e lem entów  w ie lk o ­
p ły tow ych  (czy li um ow nie 
określane fa b ry k a m i do­
mów), ale tak  na dobrą 
sprawę, ty lk o  jedna z n ich  

— „G ry fb e t ’,’ — w y tw a rza  
rocznie planow aną ilość 
elementów.

O S IĄ G A  ona w  ska li roku 
.ponad 5 tys. izb m ieszkalnych. 
W ytw ó rn ie  „P ó łnoc”  i  p rzy ul. 
N e h riiiga  nie dają jeszcze w  
pe łn i zadowalające j w ie lkośc i 
p ro d u kc ji. Zresztą jes t to  róż­
nie w  każdym  roku  (są p e rtu r­
bacje technologiczne i w y tw ó r­
cze). Z aopa tru ją  one je dnak pod 
stawow e osiedla budow lane na­
leżące do KB O -1, a także 
‘ budow y Ś w inou jśc ia  (gdzie 
m ieszkania budu ją  też b ry ­
gady z SPBO-3).

Jeśli operować dan ym i sta­
tys tyczn ym i, to  obraz ten w y ­
p a d an ia  niekorzyść z w in y  fa ­
b ry k i „P om orzany” , k tó ra  jes t

n a tu ra ln ym  zapleczem Szczeciń 
skiego P rzedsiębiorstwa Budów 
n ic tw a  Ogólnego n r  3. O fa b ry  
ce te j p isa liśm y ju ż  w ie lo k ro t­
nie. M ia ła  to  być jedna z no­
wocześniejszych tego typu  w y ­
tw ó rn i w  naszym w o jew ódz­
tw ie . Sądzę, że k iedy ju ż  ru ­
szy pełną parą, okaże się że 
w ie le  e lem entów  jest przesta­
rza łych. Dziś p roduku je  się tu  
zaledw ie 1500 izb rocznie. Z 
je dne j s tron y  w ielkość ta  jest 
lim ito w a n a  zapotrzebowaniem  
w ykonaw czych przedsiębiorstw, 
z d ru g ie j i  tym  faktem , że za­
k ład  n ie jest jeszcze przygoto­
w any do pe łne j p ro d u kc ji. B u ­
dowana przez la ta  w y tw ó rn ia  
n ie zakończyła d e fin ityw n ie  
m ontażu w szystk ich  stanow isk, 
w ęz łów  itp . Dziś, k iedy  p ro ­
d ukc ja  osiąga ty lk o  150Ó izb 
rocznie, także n ie  w szystkie  z 
n ich  p ro d u ku je  się w  now ym  
zakładzie.

P lany p rzew idu ją , że w  1985 
ro ku  zdolność--produkcyjna po­
zw o li na w y tw a rzan ie  ok. 2,5 
tys. izb  m ieszkalnych. Dziś n ie

ma jeszcze zam ówień na tę 
ilość. Pełną moc p rodukcy jną  
zakład w in ie n  osiągnąć dopiero 
za 2 lata.

Ta sytuacja musi niepokoić. 
Bow iem  zgodnie z p lanam i w o­
jew ództw a , a także „p rz y m ia r­
ką”  przedsięb io rstw  w yko naw ­
czych. po roku  1985 ma stop­
n iow o wzrastać potencja ł m on- 
tażow o-budow lany w szystk ich  
przedsięb io rs tw  szczecińskich. 
Tymczasem w ym ien ione  wcze­
śn ie j fa b ry k i dom ów n ie  są i 
n ie będą ju ż  w  stanie odczu­
w a ln ie  zw iększyć swych zdol­
ności p rodukcy jnych . N a tu ra lne  
zaplecze pozostaje w ięc w  fa ­
bryce „P om orzany” . Z ak ład  ten 
będzie m us ia ł p rodukow ać nie 
ty lk o  elem enty d la  w łasnych 
potrzeb m ontażowych, ale ró w  
n ie ż ' d la  w ie lu  in nych  rea lizu - 
jących p lan  bud ow n ic tw a  miesz 
kaniowego. W  la tach 1986—90 
na północnych obrzeżach Szcze­
cina pow staną nowe p lace bu­
dów, Tam  w łaśn ie  będzie je ­
dno z w iększych zagłębi budów:

n ic tw a  m ieszkaniowego do 2000 
roku. Potrzebne w ięc są do­
brze działające fa b ry k i domów. 
Poważny udz ia ł w  tym  zakre­
sie będzie m ia ła  także fa b ry ­
ka „P om orzany” . Obecne tem ­
po prac rozruchow ych n ie  może 
napawać 'op tym izm em . Sądzi­
m y więc, że w  ta k  tru d n e j sy­
tu a c ji n ie można pozostawiać 
SPBO-3 samemu sobie. Niezbęd 
na jest pomoc organizacyjna, 
finansowa, a przede w szystk im  
fachow a ze s tron y  zrzeszenia i 
zarządu działającego w  im ie ­
n iu  organu założycielskiego. 
Szkoda, że m ilionow e nakłady 
na budowę fa b ry k i zby t w o lno 
przekszta łca ją  się w  realny 
ksz ta łt i  n ie  procen tu ją  w  fo r ­
m ie gotow ych bud ynków  miesz­
kalnych. N iezależnie od k r y ty ­
k i fa b ry k  dom ów, <dziś znów 
wszyscy zdają sobie sprawę, że 
jeszcze przez w ie le  la t  w  na­
szej ko n k re tn e j sy tu a c ji m iesz­
kan iow e j, g łów nym  zapleczem 
będą w łaśn ie  w y tw ó rn ie  ele­
m entów  w ie lko p ły tow ych .

^  (z)

w spółdzia ła p rzy ty m ’ z lic z - . 
nym i f irm a m i (g łów nie  skandy­
naw sk im i i zachodnioeuropej­
sk im i) w  udoskonalaniu i  w d ra  
żaniu złożonych technologii 
przerobu i ob róbki drewna.

Ilościow y przerób drew na w  
B a rlin k u  wzrasta oscylując o- 
becnie w okó ł najlepszych, w  
tym  względzie, w y n ik ó w  w  h i­
s to rii zakładu. D y re k to r BPPD 
m gr inż. Czesław N adow ski z 
najw iększą sa tysfakcją  m ów i 
jednak o sukcesach oszczędno­
ściowych. Oszczędnościowa i 
an ty im po rtow a  działalność przed 
sięb iors tw a przynosi obecnie 
m ilionow e kw o ty  gospodarce 
narodowej, a zak ładow i samo­
w ystarczalność finansow ą i bo­
da j najpocześniejsze m iejsce 
wśród solidnych przedsięb io rstw  
Resortu Leśn ic tw a i P rzem ysłu 
Drzewnego.

JE S ZC ZE  k i lk a  la t  te m u  B a r l i ­
n e c k ie  P P D  d la  u trz y m a n ia  p ro ­
d u k c j i  w ym a g a ło  d o ta c j i  i  w y d a ­
w a ło  (g łó w n ie  na części zam ienne ) 
n ie m a l m il io n  d o la ró w  ro czn ie . O- 
becn ie  o g ra n icza  swe w y d a tk i do 
350 ty s ię c y  d o la ró w , p rz y  czym  su­
m ę tę  za k ła d  z ła tw o ś c ią  za ra b ia  
sam , e k s p o rtu ją c  g łó w n ie  ta rc ic ę  
ig la s tą  i  w  m n ie js z y c h  ilo ś c ia c h  
cenną ta rc ic ę  ' dębow ą. W iększych  
zyskó w  o c z e k u je  się tu  po spodzie­
w a n y m  w k ró tc e  w z n o w ie n iu  eks­
p o rtu  o k le in y  m e b lo w e j.

Z m n ie jsze n ie  d e w iz o w y c h  w y d a t­
k ó w  o s ią g n ię to  p o ś re d n io  d z ię k i 
z w ię ksze n iu  cen części z a m ie n n ych  
do m aszyn  p rzez  f i r m y  zachodn ie , 
a b e zpośredn io  zaś d z ię k i p o m y s ło ­
w o ś c i i  ta le n to w i p ra c o w n ik ó w . 
W obec „a s tro n o m ic z n y c h ”  o s ta tn io  
cen m , in . c z te ro m e tro w e j d łu g o śc i 
noży  do m aszyn  fo rn ie ro w y c h , za­
k ła d  p rz e rw a ł w s p ó łp ra cę  z ic h  
d o tych cza so w ym  z a c h o d n im  d os taw  
cą, a n a w ią z a ł ją  z H u tą  „ B a i l ­
d o n ” . Noże z „B a ild o n u ”  (d o ty c h ­
czas w  k r a ju  n ie  p ro d u k o w a n e ) 
z y s k u ją  d o b rą  m a rk ę . P o p ra w ia  
się p o n a d to  ja k o ś ć  w ie lu  in n y c h  
części. W  z a k ła d o w y m  la b o ra to ­
r iu m  s te l i tu je  s ię  (n a k ła d a ją c  na 
ostrza  tw a rd y  s te l i t )  zu ży te  p i ły  
i  p rze p ro w a d za  re n o w a c ję  w sze l­
k ic h  s k o m p lik o w a n y c h  u rządzeń. 
L a b o ra to r iu m  d o p ra c o w a ło  się 
p rz y  ty m  w ła s n y c h  te c h n o lo g ii. 
N a p rz y k ła d  o p ra co w a n o  tu  o ry ­
g in a ln ą  m e to d ę  łą cze n ia  p i ł  ta ś ­
m o w y c h  ( „n a  s ty k ” ) p rzez  zg rze ­
w a n ie  w  p a ra ch  a rgonu .

N ie  g o rz e j w y g lą d a ją  o s ią g n ię ­
c ia  w  z a k re s ie  oszczędności p a li­
w o w o -e n e rg e ty c z n y c h . O szacow ano, 
iż  do o g rze w a n ia  i  d z ia ła ń  te c h ­
n o lo g ic z n y c h  za k ła d  m u s i zużyć 
ponad 17 ty s ię c y  to n  w ęg la  p rze^ 
m yś lo w e g o . D z ię k i a d a p ta c ji do 
w ła s n y c li p o trz e b  ró w n ie ż  im p o r to ­
w a n y c h  k o t łó w , za k ła d  zu żyw a  o - 
becn ie  6 ty s ię c y  to n  w ę g la . W y n ik  
ten  o s ią g n ię to  d z ię k i n ie m a l c a ł­
k o w ite m u  w y k o rz y s ta n iu  p o w s ta ją ­
cych  tu  o d p a d ó w  ( t ro c in y ,  w ió ry ) .
Z  p rz e d s ię b io rs tw a  w y w o z i się 
o b ecn ie  je d y n ie  część n ie  n a d a ją ­
c e j s ię  do s p a le n ia  k o ry .  Oszczęd­
nośc i — o k . 30 ty s ię c y  l i t r ó w  
b e n z y n y  ro czn ie .

O S ZC ZĘD ZAN IE  me znala­
zło ujem nego odb icia w  ja k o ­
ści p ro d u kc ji. Je j zachowaniu 
s łuży tu  s tw orzony pracow n i­
kom  system m o tyw acy jn y , po­
legający na funkc jo now an iu  
obok p re m ii tra d ycy jn e j, p rem ii 
p rogresyw nej d la  zespołów p ra ­
cowniczych, rosnącej w  zależ­
ności od polepszenia jakości 
w ykonyw anych  w yrobó w  R ów ­
nież „w ychow an iu  d la ja kośc i”  
s łuży Przyzakładow a Szkoła 
Zawodowa, w  k tó re j szczególny 
nacisk k ładzie się na prak tycz  
ną naukę zawodu. P rzykładne 
jest wyposażenie szkoły a je j 
absolwenci w  większości na 
stałe zostają p racow n ikam i bar 
lineckiego przedsiębiorstwa.

M iro s ła w  Z U B A Ł A

Muzeum-skanscn 
maszyn drogowych
W  Z A W IE R C IU , w  R e jo n ie  D ró g  

P u b lic z n y c h , p o w s ta ło  ' je d y n e  w  
k r a ju  m uzeum -skansen  m aszyn  d ro ­
g o w ych . W śród  w ie lu , zg rom adzo ­
n y c h  w  n im  e ksp o n a tó w  z n a jd u ją  
się m . in . :  n a d a l s p ra w n y  w a le c  
p a ro w y  z .1909 r .  t y p u  „Parager” , 
s ta re  p rz y rz ą d y  m ie rn ic z e , u n i fo r ­
m y  d ro g o m is trz ó w  z p o c z ą tk u  b ie ­
żącego s tu le c ia , p u b lik a c je  i  w y ­
d a w n ic tw a  k s ią ż k o w e  pośw ięcone  
b u d o w n ic tw u  d ro g o w e m u , a w ś ró d  
n ic h  egezm plarze  z ko ń ca  X IX  w ie ­
k u .
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Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku -  do niedzieli
N A  49-LECIE PR L

Z B L IŻ A J Ą C A  się 40 roczn i­
ca PR L przynosi już od pew­
nego czasu szereg okolicznościo­
w ych  program ów  pub licys tycz­
nych i a rtystycznych  — w  tym  
m ie jscu zapoznamy jedyn ie  na­
szych C zy te ln ikó w  z pozycjam i 
ja k ie  znajdą się na antenie w 
sobotą i  n iedzie lę 21 i 22 iipca. 
I  ta k  w  sobotę o godz. 11.55 
rozpocznie się bezpośrednia re ­
lac ja  z posiedzenia Sejm u (pr. 
I), zaś o godz. 17 transm is ja  ze 
Stadionu X -le c ia  w idow iska  
Nasz dom: O jczyzna — Polska. 
W  niedzie lę zobaczymy m.in. 
f i lm  dok. „C he łm , m iasto 
P K W N ”  (11.25, I), odpraw ę w a rt 
przed G robem  Nieznanego Ż o ł­
n ierza (11.50, I), uroczysty kon ­
cert — M uzyka  polska (13, I), 
f i lm  fab  „Pastora le  hero ica”  
(9.30, I I  i  20, I)  oraz M uzyczny 
toast (22.30, I) c zy li p iosenki o 
p iękn ie  polskiego k ra job razu  w  
w yk . Seweryna Kra jew skiego, 
Ire n y  Ja rock ie j, Z b ign iew a W o­
deckiego, g rupy  B a jm  i in.

T E A T R  T V

Do spraw  przeszłości i  dorob­
k u  Tea tru  T e le w iz ji naw iązu je  
rów n ież  dzisiejszy spektak l na 
„scenie pon iedz ia łko w e j” . O be j­
rzym y zrealizowaną w  la tach 
70 przez «fana B ra tkow skiego 
inscenizację"^ „P ierw szego dnia 
w o lnośc i”  Leona K ruczkow sk ie ­
go. W ystępu ją  m .in. Józef D u- 
riasz, Jerzy Kamas, G ustaw 
L u tk ie w icz , Janusz Gajos i 
H e n ryk  B orow ski.

F IL M Y , SERIALE...

F ilm y  fabu la rn e  w  kole jności 
ukazyw ania  się na ekranie:

♦  „Szlacheckie gniazdo”  (po­
n iedz ia łek, 21.55, I I) . W  cyk lu  
L ite ra tu ra  i  ekran  przeniesienie 
prozy T urg ien iew a dokonane 
przez A n d rie ja  M icha łkow a -K on  
czałowskiego. W  je dne j z g łów ­
nych ró l — Beata Tyszkiew icz.

+  „W  szponach nam iętności”  
(w torek, 17.30, I). D ru g i f i lm  z 
7 -odcinkow e j se rii „J a k  cudne 
są w spom nienia” , stanow iącej 
m ontaż frag m en tów  przedw o­
jennych f ilm ó w  fabu la rn ych  
(tym  razem, „T rę dow a ta ”  i 
„D z ie je  grzechu” ).

♦  „S zk lana ku la ”  (w torek, 
21.45). F ilm o te ka  trzech pokoleń 
prezentu je f i lm  w reż. S tanis ła­
wa Różewicza z F ranciszkiem  
Pieczka w  ro li g łów ne j.

♦  „M a łżeństw o  z rozsądku”  
(środą. 17.30, I). Powtarzana już 
n ie  w iadom o po raz k tó ry  ko -

m edia St. B a re i z E lżb ie tą  
Czyżewską, D an ie lem  O l­
b rychsk im  i  Bogdanem Łazuką.

Powraca „Szpital 
na peryferiach”

T V P  W Z N O W I em isję po 
pularnego swego czasu se­
r ia lu  czechosłowackiego 
„S zp ita l na p e ry fe riach ” . 
Początek od 29 bm., a na ­
stępnie w  każdą n iedzie lę 
w  program ie  I I  ok. godz. 
22. Tak w ięc lic zn i zw o len­
n icy dra  S trosm a jera  po­
now nie spotka ją  się z tą 
postacią.

♦  „S o lo  Sunny”  (środa, 20.25, 
I). D ram at społeczny prod. 
NR D z in teresu jącą ro lą  Renaty 
Kroessner. P rze jm u jąca  opo­
wieść o m łode j piosenkarce, 
k tó re j m arzenia i  am b ic je  nie 
w y trz y m u ją  k o n fro n ta c ji z rze­
czywistością. Nagroda m iędzyna 
rodow e j k r y ty k i f ilm o w e j 
F IPR ESC I na fe s tiw a lu  w  Ber-„ 
lin ie  Zach. 1980.

♦  „D z iw n y  w ypadek”  (środa, 
22.15, I I) . K o le jn y  odcinek 
pow ta rzane j se rii „07 — zgłoś 
się!” .

♦  „P an na Żu ław ach”  (p ią ­
tek, 20.30, I). Zapow iadany już 
w  ub. tygodn iu  tzw . p ilo t  no­
w e j se rii (reż. S. Szyszko).

♦  „D y re k to r ”  (piątek, 22.15, 
I I) , N R D -ow sk i obycza jow y, w 
cyk lu  O powieści o m iłości.

♦  „J e ś li się odna jdz iem y”  (so 
bota, 20.30, I). P o lsk i d ram at 
obycza jow y w  reż. P. Za łusk ie ­
go —  p rob lem y adopcji przez 
p ryzm a t pewnego eksperym entu 
pedagogicznego. W śród w yko ­
naw ców  m .in. K rzysz to f K o lbe r 
ger i  Tadeusz B o row ski.

♦  „P a m ię tn ik i m ark iza  de 
B random ina”  (sobota, 22.30, II) . 
W K in ię  D orosłych — hiszpań­
ski f i lm  obyczajow y.

♦  „Zobacz k to  to pow iedzia ł”
(sobota, 23.40, I). A n g ie lsk i
f i lm  k ry m in a ln y . Po la tach na 
pew nym  p rzy ję c iu  oc iem n ia ły  
m uzyk słyszy głos m ordercy...

♦  „Rycerze i rabusie”  (n ie ­
dziela, 17.30, I). N ow y seria l 
TVP, adresowany raczej do 
m łodszej części w idow n i. X V I I I  
-wieczna^ h is to r ia  starościca Pio 
tra  W olskiego, walczącego z 
różnego rodza ju  bezpraw iem  (w  
te j ro li — Tomasz S tockinger). 
Reżyserował w  ko nw enc ji obra­
zów „płaszcza i  szpady”  Ta­
deusz Junak.

♦  „P astora le  hero ica”  (n ie ­
dziela, 9.30, I I  i  20, I). D ram at 
społeczny, w  reż. H enryka  B ie l­

♦  „W p adka ”  (czwartek, 10.30 
i 20.15, I). P o w ró t dawno nie 
w idzianego kom isarza M ou lin  
(Yves Ranier), k tó ry  tym  razem 
zna jdu je  się w  n iezłych ta ra pa ­
tach, oskarżony o przekupstw o 
i zw o ln iony ze służby...

Ten sam obraz w  w e rs ji o ry ­
g in a ln e j (K ino  po lig lo tów ) zoba­
czyć będzie można rów nież o 
godz. 22.35 w  pr. I I.

♦  „D z ik i n iedźw iedź G a w ri 
ła ”  (p iątek, 17.30, I). Fab radź

skiego z ciekaw ą ro lą  W irg i l iu ­
sza G ryn ia  (nagroda na festiw a 
lu  w  M oskw ie  1983).

DO M U Z Y K I
JE A N A -M IC H E L A  JA R R E A

U kłady choreograficzne do fa 
scynu jące j m uzyk i Jeana-M i- 
chela J a rre ’a obe jrzym y w  w yk. 
zespołu baletowego łódzkiego 
Tea tru  W ie lk iego we w torek, 
*22.25. I
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W. CROFTS

Przekład: Urszula Łcda-Zabiocka,
Krystyna Jurasz-Dqbska

— — --------------- 198 — ...................
— Nie, panie m ajorze, chyba nie. G dyby by ł w in ien, nie 

pokazyw ałby, że się nagle wzbogacił, ale też n ie  dopuściłby  
do ban kruc tw a  po prostu z obawy, żeby nie uznano tego 

w łaśnie za t r ik .  O czyw iśc ie , zdaję sobie sprawę, że nic  
konkretnego z tego nie w yn ika . N ie by ło  żadnego dowodu  
w iny, co nie oznacza w ykazania niew inności, no i oczyw i­
ście, choroba m ogła być udawana itd . A le  to, co w e­
d ług  m nie  rzeczywiście oczyściło P h ilpo ta  z podejrzeń, to 
zachowanie się Ropera. N ie  można zastanawiać się nad tą  
sprawą, n ie  zastanaw ia jąc się nad zachowaniem  Ropera.

— W iem  i  zgadzam się z panem. A le  spraw dźm y wszel­
k ie  inne m ożliwości. Przypuszczam, że pom yśla ł pan też 1 
o innych?

— M yśla łem  nieom al o w szystk ich  m ieszkańcach Th irsby.
0  O xleyu, T a rk in g to n ie , Emersonie i  w ie lu  innych. N aw et 
bra łem  pod uwagę Kenta. A le  nie znalazłem  choćby cienia  
dow odu przeciw ko kom uko lw ie k . Jedyną a lte rn a tyw ą  poza 
Roperem  pozostają w łam ywacze, ów  gang, k tó ry  dz ia ła ł 
k ilk a  m iesięcy temu. Lecz tu ta j na przeszkodzie stoi zacho­
wanie  Ropera. G dyby Roper nie b y ł w in ie n , n ie  postępo­
w a łby  tak, ja k  postępował.

Jak iś  czas m a jo r  p a lił cygaro w  m ilczeniu.
— Tak, wszystko, co pan m ów i, jest bardzo p rzekonu ją ­

ce. No, a teraz niech pan z re ka p itu lu je  zarzuty  przeciw ko  
Roperowi, a ja  spróbu ję  znaleźć jak ieś  lu k i.

— Po pierwsze, sam ch a ra k te r tego człow ieka  — m ściw y, 
bez skupu łów  szantażysta, poza tym  zręczny fałszerz. Co 
praw da, ta k  się składa, że a ku ra t te dane pochodzą od 
P h ilp o ta , ale wszystko to zosta ło potw ierdzone przez po lic ję
1 w ie lu  m ieszkańców K in tillo c h . Roper je s t jedyną spośród 
znanych nam  osób, poza gangiem  w łam yw aczy, k tó ra  ze 
względu na sw ó j charak te r i  um ie ję tnośc i zdolna by ła  po­
pe łn ić to  przestępstwo.

-------------------------- 1C 9 --------------------------
— Nieprzekonu jące, ale n ie ch  pan m ów i dalej.
— N ieprzekonu jące ja ko  je d y n y  argum ent — zgadzam  

się. A le  to  n ie wszystko. Po drugie, usunięcie z d rog i pan­
ny  A v e r i ll,  po trzecie epizod z W hym perem  i  po czwarte, 
sprawa pogrzebu Gilesa.

— W szystko się zgadza, poza tym , że k ie dy  znaleźliśm y  
cia ło  Gilesa, n ie  by ło  ono spalone i cała sprawa bierze  
w  łeb.

French rz u c ił n iedopałek cygara w  ogień.
— Niech pan w  to  n ie  w ie rzy , panie m ajorze. N ic  z 

tego, co pow iedzia łem , n ie może wziąć w  łeb. Przyznaję, że
postępowania z c ia łem  G iles a n ie  rozum iem , ale pozostają  
inne fa k ty  i  ich  znaczenie. N ie p o jm u ję  jeszcze ca łe j in t r y ­
g i Ropera, ale wciąż w ierzę, że to nasz człow iek.

M a jo r  V a len tin e  k iw n ą ł g łow ą zdecydowanie.
— Ja także, French, i  dostaniem y go. A  w ed ług pana, 

to skąd w z ię ły  się te trzecie zw łok i?
—  Sądzę, że Roper zw a b ił jakiegoś b iedaka do dom u i  ró w ­

nież go zam ordował. Chyba panie m ajorze, będziem y znowu  
m usie li spróbować dowiedzieć się, czy ktoś jeszcze n ie  zg i­
ną ł w  ta m tym  okresie.

— Zajm ę się tym , ale nie m am  nadziei, że z lepszym  
rezu lta tem  n iż  dotychczas.

M a jo r Va len tine  sp raw ia ł w rażenie, ja k b y  zam ierzał ju ż  
zakończyć naradę, lecz French un iós ł w  górę rękę.

— Jeśli pan pozw oli, jeszcze chw ileczkę. M yśla łem , że 
to  śledztw o da nam  szansę, k tó rą  pow inn iśm y ' w yko rzy ­
stać Nie puszczono ju ż  w ięce j banknotów  w  obieg. Jaka  
w edług pana, panie m ajorze, jest tego przyczyna?

— No cóż, jeże li zakładam y, że Roper żyje, to zapewne 
nie puszcza ich dlatego, że się boi.

(cdn)

— Czy to  p ta szysko  n ie  łż e  p rz y p a d k ie m ?  — s p y ta ł 
A g a p it.  — Od czasu p rz y g o d y  z m o im i s p o d n ia m i, n ie  
m am  doń zau fan ia .

— N ie , C rou  n ie  k ła m ie  — o d p a r ł T a rz a n . — Jes t g łu p i 
i  z ło ś liw y , ale p ra w d o m ó w n y . M u s im y  u d a ć  s ię  na  po ­
m oc b ie d n y m  M u rz y n o m . W e ź m ie m y  ze sobą  w ęża D o r -  
ro , a L i l ia n  zostan ie p od  o p ie k ą  s ło n ia  »M am bo.

P o  k ilku n a s to g o d z in n e j podnóży A g a p it,  T a rz a n  i  w ąż

D o r ro  d o b rn ę li na  s k ra j puszczy . W ieś  m u rz y ń s k a , p o ło ­
żona  w e  w k lę s łe j k o t l in ie ,  z n a jd o w a ła  s ię  u  ic h  stóp . 
N ad  z a b u d o w a n ia m i u n o s i ły  s ię  d y m y . C za rne  k łę b ia s te , 
św iadczące o ty m , że w ie ś  p ło n ie .

Ze sw ego u k ry c ia  p rz y ja c ie le  n as i u j r z e l i  d z iw n y  po ­
chód , w y ła n ia ją c y  s ię  spośród  z a b u d o w a ń  w s i. N a  p rze ­
dz ie  szło  z o p u s z c z o n y m i g ło w a m i k i lk u d z ie s ię c iu  M u ­

rz y n ó w , a za «n im i je c h a ł na  k o n iu  ja k iś  b ia ły  c z ło w ie k  
z ba g n e te m  w  rę k u .

—  T o  je d e n  z c z ło n k ó w  b a n d y  B i l l  a R us& y! — szepnął 
A g a p it .  , .

N a  d ź w ię k  ty c h  s łó w  na  tw a rz y  T a rz a n a  u k a z a ła  s ię  
d z iw n a  zaw z ię tość . G d y  je źdz iec , p ę dzący  M u rz y n ó w , 
z n a la z ł s ię  w  ic h  p o b liż u , T a rz a n  g w iz d n ą ł p rze c ią g le  i  
w ąż s ko czy ł, a k o ń  ru n ą ł w ra z  z jeźdźcem .



KURI ER *  SPORT ^  TURYSTYKA +  SPORT ^  TURYSTYKA +  SPORT 4 TURYSTYKA 4 SPORT 4 TURYSTYKA 4 STRONA 6

Rozmowa z trenerem piłkarzy Pogoni E. Ksolem

Najpierw 7 ligowych meczów...
PO PO W RO CIE p ił 
karzy Pogoni ze 
Szw ecji, przeprow a 
dz iliśm y rozmowę z 
trenerem  naszej 
„ jede nas tk i”  Euge­

niuszem  Ksolem . Je j tem atem  
n ie  b y ły  w ystępy szczecinian 
po d ru g ie j s tron ie  B a łtyku , 
gdzie rozegra li sparringowe
mecze, lecz g łów n ie  kw estie  
związane z udziałem  p o rto w ­
ców w  Pucharze UEFA.

—  Dlaczego Pogoń nie będzie 
gra ła  pierwszego meczu z FC 
K oe ln  w  Szczecinie — ja k  to 
w y n ik ło  z losowania, lecz w 
K o lon ii?

—  Taką decyzję pod ję ła
U E FA . P odyktow ane to było, 
tym , że w szystkie po lskie  d ru ­
żyny, s ta rtu jące  w  pucha­
rach pierw sze mecze m ia ły  ro ­
zegrać u siebie, a erefenowskie

W  skoku o tyczce

Rekord świata 
Siergieja Bubki

R A D Z IE C K I tyczkarz S ier 
g ie j B ubka us tanow ił pod 
czas m ityn g u  w  Londyn ie  
re ko rd  św iata pokonując 
wysokość 5,90. Poprzedni 
re ko rd  należał także do 
tego zaw odnika, w yn os ił 
5,88 i  ustanow iony został 
2 czerwca w  S a in t Denis 
(Francja).

Na Turnieju Przyjaźni

5 medali 
polskich zapaśników
J E D E N  s re b rn y  o ra z  c z te ry  b rązo ­

w e  m ed a le  w y w a lc z y l i  p o ls c y  za­
p a ś n ic y  w  T u r n ie ju  P rz y ja ź n i w  B u ­
dapeszc ie . M e d a l s re b rn y  zd o b y ł 
A n d rz e j S u p ro n  w  w adze 74 kg , a 
b rą zo w e  — R om an K ie rp a c z  (52 kg), 
P io t r  M ic h a lik  (57 kg ). J e rz y  K o ­
p a ń s k i (68 k g ) o ra z  R om an W ro ­
c ła w s k i (100 k g ). P u n k to w a n e  m ie j­
sca z a ję li:  c z w a rte  — A n d rz e j M a li­
n a  (82 kg ) i  H e n ry k  T o m a n e k  (p o ­
w y ż e j 100 kg ) o ra z  p ią te  — R ysza rd  
Ś w ie ra d  (62 kg ). B ogdan  Dar'as (90 
k g ) i  K rz y s z to f  M u d re c k i (48 kg ).

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K

I  losowanie:
5 —  13 — 15 —  16 — 26 — 48

dod. — 9
I I  losowanie:
3 —  13 — 15 — 17 — 40 —  44

n iem a l w  kom plecie - r  na w y ­
jazdach. P rzy rewanżach w 
RFN spotkania o d b yw a łyby  się 
m. in . w  m iastach leżących w 
odległości m nie jsze j niż 100 
km . R egu lam in  pozw ala ł więc 
na zmianę.

— Czy pan jest z tego zado­
wolony?

— N ie narzekam y, choć 
praw dę m ów iąc w o la łb ym  aby 
pierwsze spotkanie z nie zna­
nym  nam zespołem odbyło się 
w Szczecinie.' Po jecha libyśm y 
w tedy do K o lo n ii bogatsi o 
doświadczenia, wyniesione z 
bezpośredniego po jedynku. R y­
w a le  p roponow a li nam nawet, 
poprzez PZPN , by spotkać się 
we w to re k  18 września w 
Szczecinie O dm ó w iliśm y im  je 
dnak.

— Dlaczego?
— W  przedpucharową sobo­

tę lu b  niedzie lę czeka nas l i ­
gow y mecz, po k tó ry m  zespół 
m usi odzyskać s iły . C hcia łbym  
przy o ka z ji zw róc ić  uwagę iż 
— przed spotkaniem  z FC 
K oe ln  —  stoczym y 7 po jedyn­
ków  o m istrzostw o ekstraklasy. 
Na razie w ięc najważniejsze 
jest w łaśc iw e przygotow anie 
się do tych  spotkań. Dobre w y 
n ik i w  lidze na pewno bow iem  
s ta n o w iłyb y  psychologiczny a- 
tu t  w  ry w a liz a c ji z FC  Koeln.

—  Co pan może powiedzieć 
o 6 drużyn ie  RFN?

— N iew ie le  ponad to, co p i­
sała po lska prasa. S taram  się 
także o uzyskan ie dodatkow ych 
m a te ria łó w  z R F N , n ie  w y k lu ­
czając w y ja zd u  na ja k iś  lig o w y  
mecz FC K oe ln . W iem  ju ż  te ­
raz, iż  na pew no w ie le  uw ag i 
będziem y m u s ie li poświęcić 
grze naszej obrony, by  ją  od­
pow iedn io  przygotow ać do kon 
f ro n ta c ji z a tak ie m : A llo fs , 
L it tb a rs k i,  F ischer, k tó ry  jest 
w  • te j c h w ili od n ie j lepszy. 
M y  z ko le i .mam y groźniejszą 
n iż  ryw a le  I I  lin ię , k tó re j sła­
bość im  się w y tyka .

—  Jak pan ocenia poziom 
rozgryw ek w  bundeslidze?

— M ó w i się o n ie j iż jest 
jedną z lepszych w  Europie, 
ale i w  n ie j — ja k  i  u nas 
— są dobre i złe mecze. W y ­
daje m i się też iż  spotkania 
bundeslig i są le p ie j pokazyw a­
ne przez tam tejszą TV , co je j 
w ocenach w ychodzi na plus.

— Czy M are k  Leśn iak (sze­
rze j piszemy o n im  poniżej) po- 
jedzie  w  „nagrodę”  z kadrą 
nar udową do F ranc ji?

— O spraw ie  Leśn iaka po in­
fo rm ow a łem  trenera  A n toniego 
Piechniczka. B y ł tym  zaskoczo­
ny Przekazałem  mu stanow is­
ko Pogoni, k tó ra  uważa, iż Le ­
śniak, zawieszony w  prawach 
zaw odnika m orskiego k lu bu  
nie pow in ien w yjechać z re­
prezentacją do F ra n c ji. Osta­
teczna decyzja ma zapaść dz i­
sia j.

— D zięku jem y za rozmowę.
(jg)

Do kasy Słali

8 m in  z ło ty c h

za J. Hawrylewicza
S F IN A L IZ O W A N Y  został 

tra n s fe r p iłka rza  Jerzego H a­
w ry lew icza , k tó ry  przeszedł ze 
S ta li S tocznia do P o gon i M o r­
sk i k lu b  zap łac ił za tego za­
w o dn ika  8 m in  zło tych. Jest 
to  m aksym a lna kw o ta , jaką 
można — zgodnie z przepisam i 

w yasygnow ać za przejście 
gracza z I I  do 1 lig i,  bez po­
da tku  na rzecz PZPN. (jg)

W  Szwecji

5 b ra m e k  Pogoni
W SO BO TĘ p o w ró c il i ze S zw e c ji 

p iłk a rz e  szcze c iń sk ie j P o g o n i. Po po­
rażce  1:2. o  k tó r e j  w c ze śn ie j in fo r ­
m o w a liś m y . w  re w a n ż o w y m  m eczu 
z d ru ż y n ą  M ja e llb y  p o r to w c y  z w y ­
c ię ż y li 5:1 (3:0). B ra m k i z d o b y li:  
B u rchack-i 1 K ru p a  — po 2 o ra z  K e n - 
sy — 1.

D z iś  P ogoń  w y je żd ża  na zg ru p o ­
w a n ie  do N o w o g a rd u , z k tó re g o  
„w y s k o c z y ”  do  B e łc h a to w a  na to ­
w a rz y s k i m ecz z m ie js c o w y m  G KS, 
k tó r y  odbędz ie  sie 22 bm .

(jg)

Udana impreza na stadionie SZS

Koloniści z Łodzi najlepsi
S ŁO N E C Z N A  pogoda, duża f r e k ­

w e n c ja  m ło d z ie ży  i  zac ię ta  r y w a li­
zac ja  — ta k  m n ie i w ię c e j m ożna 
s c h a ra k te ry z o w a ć  ig rz y s k a  m ię d ży - 
k o lo n ijn e . k tó re  ro zeg rano  w  sobotę 
na s ta d io n ie  S zko lnego  Z w ią z k u  
S p o rto w e g o  p rz y  u l. K o rd e c k ie g o . 
Na b ie ż n i, sko czn i i  rz u tn i,  na bo­
iska ch : p iłk a rs k im  i  do p i łk i  ręcz­

n e j o  m ia n o  n a jle p szych  w a lczy ło  
b lis k o  1000 u cze s tn ikó w  z jedenastu  
k o lo n ii s ta ć jo n u ja c y e h  w  naszym  
m ieśc ie . T y le  sam o osób d o p in g o ­
w a ło  ic h  z t r y b u n  s ta d io n u  SZS.

J a k  n ie m a l każda tego ty p u  im ­
preza, ró w n ie ż  i  so b o tn ia  m ia ła  od ­
św ię tn e  o tw a rc ie .  Po '  p re z e n ta c ji 
e k ip , w c ią g n ię to  na maszt fla g ę  na­
ro d o w ą . N as tępn ie  k o lo n is ta  A r tu r  
Ł u k a s iu k  z G iż y c k a  z a p a lił zn icz  
o l im p ijs k i,  a z-ca  in s p e k to ra  W y­
d z ia łu  O ś w ia ty  i  W ych o w a n ia  U M  
Z enon  P ie k a rs k i o tw o rz y ł im prezę , 
życząc je j  u cze s tn ik o m  d o b re j zaba­
w y  i ja k  n a jw y ż s z y c h  lo k a t. Po ty m  
iśc ie  o l im p ijs k im  o tw a rc iu ,  p rzys tą ­
p io n o  d o  ry w a K z a c ji w  le k k ie j  a t le ­
ty c e  o ra z  w  g ra c h  zespo łow ych .

O to  t r iu m fa to rz y  s o b o tn ic h  zaw o­
d ó w : L E K K O A T L E T Y K A  — d z ie w ­
czę ta : 100 m  — S ł. B e d e k  (Budo- 
sta l). 300 m  — M . B a rtc z a k  (W ro ­
c ła w ). 600 m  — A . M a rc z y k  (Łódź), 
chód  s p o r to w y  na  800 m  — B . Z a ją c  
(G iż y c k o ); C h ło p c y : 100 m  —  A .

Na wrocławskiej pływalni

K. Perkowska w blasku złota
• 4 :

O D  c z w a r tk u  do so­
b o ty  o d b y w a ły  s ię  we 
W ro c ła w iu  3 -dn iow e , 
m ię d z y n a ro d o w e  le t ­
n ie  m is trz o s tw a  P o ls k i 
se n io ró w  i  ju n io ró w  
w  p ły w a n iu .  Na s ta r-  

_  Cj € s tanę ła  re k o rd o w a  
lic z b a  zaw o d n icze k  i  z a w o d n ik ó w  — 
377 osób.
'  N a  w ro c ła w s k ie j p ły w a ln i n ie  za­
b ra k ło  ta kże  re p re z e n ta n tó w  S ta li 
S toczn ia , k tó r z y  m ogą m ó w ić  o u - 
d a n y m  s ta rc ie . Z d o b y li b o w ie m  łą ­
czn ie  23 m eda le , w  ty m  9 w  k a te ­
g o r i i  se n io ró w  ł  16 \v  g ru p ie  ju n io ­
ró w . Z ło te  m ed a le  w y w a lc z y li:  SE­
N IO R Z Y  — t r z y  z ło te  — K a ta rz y n a  
P e rk o w s k a  — na  200 m  s t. d o w . — 
2.07,93, na 400 m  st. dow . — 4.25,11 

m  s t. d o w . — 9.03,71; 
S R E B R N E : 1500 m  — T . G a w ro ń s k i 

16.07,68, S z ta fe ta  4X100 m  st. zm. 
k o b ie t  w  czasie 4.41,14, 50 m  s t. dow . 
K . P e rko w ska  — 28,33; B R Ą Z O W E : 
100 m  st. m o t. R . M a lec  — 57,44, 
sz ta fe ta  4X100 m  st. d o w . k o b ie t — 
4.13,64 sz ta fe ta  4X200 d o w . m ężczyzn  
— 8.12,11. W  k a te g o r ii ju n io ró w  m e­
da le  z d o b y li:  Z Ł O T E  — 200 m  st. 
m o t. B . P e rko w ska  — 2.26,22. szta­
fe ta  4X100 m  s t. d o w . m ężczyzn  — 
3.53,08: S R EBR N E — 100 m  st g rzb .

M . K a c z a n o w s k i — 1.04,12. 400 m  st. 
d o w . S. J u ry n ie c  — 4.37,09, 100 m  
s t. m o t. B . P e rk o w s k a  — 1.08,60, 
sz ta fe ta  4X100 m  m ężczyzn  s t. zm . 
4.58,49; B R Ą Z O W E : 200 m  st. dow . 
W ł. W d z ięczny  — 2.01,77, 200 m  st. 
m o t. A . M a sz ta le r — 2.29,27, 200 m 
s t. k la s . A .  J a k u b ia k  — 2.48,20, 200 
m  s t. zm . M . K aczanovvsk i — 2.19,16, 
sz ta fe ta  4X100 m  s t. zm . k o b ie t — 
4.58,49, 400 m  s t. d o w . W ł. W dzięcz­
n y  — 4.18,37. 1500 m  s t. d o w . R.
Hase 16.57,06, 200 m  s t. g rzb . M .
K a c z a n o w s k i — 2.18,23.

N a te m a t w ro c ła w s k ic h  m is trz o s tw  
m ó w i t re n e r  S ta li S toczn ia  J e rzy  
T ro szczyń sk i: „W ra c a m y  z a d o w o le n i. 
S ta r to w a liś m y  w  69 f in a ła c h , w  k tó ­
r y c h  z d o b y liś m y  23 m eda le . B a rdzo  
do b rze  w y p a d ła  g ru p a  p ły w a k ó w , 
p rz y g o to w u ją c a  się do ty c h  m i­
s trz o s tw  w  P u ła w a ch . N ieco s ła b ie j 
n a to m ia s t za p re z e n to w a li sie zaw od­
n ic y , k tó rz y  tre n o w a li  w  Szczec in ie . 
A le  w  su m ie  w szyscy s ię  s p ra w d z i­
l i ,  gdyż u s ta n o w ili no w e  re k o rd y  
ż yc io w e . Z  naszej e k ip y  n a jle p ie j 
p ły w a ła  K a ta rz y n a  P e rko w ska , k tó ­
ra  zosta ła  po w o ła n a  do k a d ry  na ­
ro d o w e j na za w o d y  w  M o s k w ie . Do 
p ią tk u  będz ie  p rze b yw a ć  na k o n s u l­
ta c ja c h , a na s tę p n ie  w y je d z ie  na 
w sp o m n ia n ą  im p re z ę ” . (b t)

Marek Leśniak odnalazł się w... Górniku Zabrze
NAJPIERW był do Pogoni te­

lefon z Zabrza. Wysoki rangą 
działacz tamtejszego Górnika za­
proponował morskiemu klubowi 
podjęcie rozmów w sprawie... 
przejścia, do tej drużyny, piłka­
rza Marka Leśniaka. Pogoń od­
mówiła, informując jednocześnie 
iż zawodnik ten ma z nią pod­
pisany kontrakt do roku 1988. 
Niedługo po tym Leśniak nie sta­
wia się na trening i wyjazd ze­
społu do Szwecji. Znika też ze 
Szczecina. W Pogoni nie wiedzą 
gdzie przebywa, snuje się różne 
domysły, nie wierząc jeszcze do 
końca, że w sytuacji kiedy spra­
wy transferów zostały uregulowa­
ne odpowiednimi przepisami, roz 
poczęło się kaperownictwo 
starym, skompromitowanym stylu. 
Klub podejmuje decyzję o cza­
sowym zawieszeniu piłkarza.

Wieść

nas kibice są zgodni iż 19-letnie- 
mu piłkarzowi „uderzyła do g ło­
wy woda sodowa". Część z nich 
proponuje więc by „n ie  zawra­
cać" sobie nim głowy, wziąć od

by podjąć na ten temat, konk­
retne rozmowy.

— C hoć po te le fo n ie  js Z ab rza  i 
z n ik n ię c iu  M a rk a  s p o d z ie w a liśm y  sie 
ta k ie g o  p ism a, to  n ie m n ie j je d n a k  
b y ło  ono d la  nas p e w n y m  szok iem  
— m ó w i k ie ro w n ik  d ru ż y n y  p i łk a r ­
s k ie j P o g o n i..A n d rz e j R y n k ie w ic z . — 
P iłk a rz  te n  w ie le  naszem u k lu b o w i 
zaw dzięcza , tu  s ta ł się z n a n y , tu  
m ia ł dob re  w a ru n k i do podnoszen ia

Kaperownictwo w starym,
skompromitowanym stylu

kogoś odpowiednią kwotę za sw o ich  u m ie ję tn o ś c i — n ie  l ic z y -  
transfer i zakończyć sprawę. In- h ś m y  w ię c .J ż  m oże n a m  z ro b ić  ta k ą

mówią: nie puszczać.
W piątek pryskają ostatnie 

wątpliwości. Do Pogoni wpływa 
pismo, z Górnika Zabrze. Infor­
muje cno iż Leśniak złożył do 
lego klubu podanie z prośbą o

. . zniknięciu Leśniaka przyjęcie do dirużyny piłkarskiej ..
nies,e się szybko. Dzwoniący do w związku z czym Górnik chciał- S

p rz y k ro ś ć . R ozm ów  w  s p ra w ie  tra n s ­
fe ru  n ie  za m ie rza m y  po d e jm o w a ć . 
G ó rn ik  o ty m  w ie d z ia ł i  b y  b y ć  w o ­
bec nas f a i r  n ie  p o w in ie n  „ k u s ić ”  
naszego za w o d n ik a . Z  z a b rs k im  k lu ­
bem  m ie liś m y  zawsze p o p ra w n e , 
w rę cz  p rz y ja c ie ls k ie  s to s u n k i. N as i 
p a r tn e rz y  o k a z a li sie, n ie s te ty , w o ­
bec nas n ie lo ja ln i.  Poza ty m  M ir e k

p o d a n ia , lecz po p ro s tu  u c ie k ł,  l i ­
cząc, że k to ś  w szys tko  za n iego  za­
ła tw i .  Czy to le ro w a n ie  ta k ic h  m etod  
je s t w ychow aw cze?  . Może dzia łacze 
G ó rn ik a  zechcą n a . to  p y ta n ie  od ­
p o w iedz ieć ...

O TYM, że Markowi Leśniako­
wi szkodzi zbyt szybko osiągnię­
ta popularność, można już było 
na tych łamach przeczytać. Te­
raz znów poczuł się pewny sie­
bie, łamiąc w taki sposób kont­
rakt, który sam podpisał do cze­
goś się (do 1988 roku) zobowią­
zując. Nie negujemy jego prawa 
do wypowiedzenia umowy, pra­
wa do zmiany barw klubowych. 
Trzeba jednak umieć takie rzeczy 
załatwiać z twarzą, umieć wziąć 
na siebie ewentualne konsekwen­
cje jednostronnego zerwania ken 
traktu. Takich umiejętności i od­
wagi, niestety, mu zabrakło. Lecz 
nie cn jest tu winien najbardziej. 
Winni są przede wszystkim dzia­
łacze, którzy obiecali piłkarzowi 
załatwienie sprawy, mimo zasto­
sowanych przezeń metod. Dopó­
ki będzie im się to udawać, do­
póty polski futbol będzie chory...

Jacek GRAŹEW1CZ

S z c z y tk o w s k i (Łó d ź), 300 m  — R. 
M ic h a ls k i (Łó d ź), 1 000 m  — S t. N a u  
m icsłuk (Łó d ź), chód  s p o r to w y  na 
1200 m  — R. F rą c k o w s k i (Bydgoszcz). 
S z ta fe ty  szw edzka i  o lim p ijs k a  za­
k o ń c z y ły  s ię  zw y c ię s tw e m  re p re ze n ­
ta c j i  d z ie w czą t i  ch ło p c ó w  z k o lo ­
n i i  Ł ó d ź -G ó rn a . P iłk ą  p a la n to w ą  
n a jd a le j rzu ca ła  — M . W esołow ska 
( A n d ry c h ó w ) a w śród  ch ło p c ó w  — 
R. K a c z m a re k  (Ł ó d ź). P iłk ę  nożną 
w y g ra ł A n d ry c h ó w , a p iłk ę  ręczną 
— Łódź.

W P U N K T A C J I łą czn e j, za ró w n o  w  
k a te g o r ii dz ie w czą t, ia k  i  ch ło p có w , 
z w yc ię s tw o  o dn ios ła  K o lo n ia  L e tn ia  
z Ł o d z i, zd o b yw a ją c  p a m ią tk o w e
p u c h a ry , u fu n d o w a n e  przez W K F S iT  
U M . N a to m ia s t n a jle p s i w  poszcze­
g ó ln y c h  k o n k u re n c ja c h  o trz y m a li 
m eda le  SZS o ra z  d y p lo m y  • Z W  
T K K Y .

(b t)

Katcwiczanie na czele
W  M E C Z A C H  p iłk a rs k ie g o  P u ­

c h a ru  L a ta  w  ..p o ls k ic h ”  g ru p a ch  
p a d ły  na s tę p u ją ce  w y n ik i :
G ru p a  5:

A łk  S z to k h o lm  — FC  M ag d e b u rg  
2:0 (0:0)

FC  N u e rn b e rg  — G ó rn ik  Zab rze  
2:1 ( 1:1)

T A B E L A :

3:3
10—3

5—4
6— 11
3—4

— O esters

1. A ik
2. SSW
3. FC N u e rn b e rg
4. G ó rn ik  Zab rze  
G ru p a  10:

SSW In n s b ru c k  
V a e x jo e  2:0 (1:0)

G K S  K a to w ic e  — 
O slo 2:1 (1:1)

T A B E L A :
1. G K S
2. SSW
3. V a le re n g e n
4. Oesters

Groźby Kti-K!ux-Klanu
K IL K A  n a ro d o w y c h  k o m ite tó w  

o l im p ijs k ic h  k ra jó w  a z ja ty c k ic h  i  
a f r y k a ń s k ic h  o trz y m a ło  l is ty  z po­
g ró ż k a m i k tó re  w ys ła n e  z o s ta ły  ze 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  podp isa ­
ne  p rzez ra s is to w ską  o rg a n iz a c ję  
K u -K lu x -K la n .  W  lis ta c h  ty c h  g ro ­
z i s ię  sp o rto w co m  a fry k a ń s k im  i 
a z ja ty c k im  śm ie rc ią , je ś li ośm ie lą  
s ię  p rz y je c h a ć  do  Los A nge les. L i ­
s ty  z p o g ró ż k a m i o trz y m a ły  ju ż  k o ­
m ite ty  o l im p ijs k ie  C hR L, J a p o n ii,  
M a le z ji,  K o re i P łd ., S r i L a n k i, Z im ­
ba b w e  i  S in g a p u ru .

W  liś c ie  do Ja p o ń c z y k ó w  nap isano  
m . in . :  „ N ie  p o z w o lim y , a b y  cz a rn i 
i  ż ó łc i z h a ń b ili nasze s ta d io n y . Je ś li 
te  wasze k u n d le  p rz y ja d ą  do A m e ­
r y k i  za s trz e lim y  lu b  p o w ie s im y  je . 
Ś m ie rć  c z a rn y m  i k o lo ro w y m .”  Do 
Z im b a b w e  w ys ła n o  l is t  p t. „O lim p ia  
d y  ty lk o  d la  b ia ły c h ” . W  K u a la  L u m  
p u r  — s to lic y  M a le z ji p rze czy ta n o  
m . in . „ Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  d la  lu ­
d z i a n ie  d la  m a łp ” .

Sportowy
kalejdoskop

•  W W A R S Z A W IE , z  ud z ia  
łe m  b lis k o  1500 u c z e s tn ik ó w  
z 14 k ra jó w , ro zp o czę ły  się 
V  P o lo n ijn e  Ig rz y s k a  S p o r to ­
w e.

•  17:22 i  23:33 p rz e g ra ły  
p o ls k ie  p i łk a r k i  ręczne  w  
S c h le ife  z re p re z e n ta c ją  
N R D . W  p ie rw s z y m  m eczu 
Teresa  Ż u ro w s k a  z P og o n i 
zd o b y ła  3 b ra m k i.

•  R O Z G R Y W A N Y  w  W a r­
szaw ie  czw ó rm e cz  le k k o a t le ­
ty c z n y  k o b ie t  P o lska  — B u ł­
g a r ia  — R F N  — W ę g ry  p rz y ­
n ió s ł n a s tę p u ją ce  w y n ik i :  P o l 
ska — B u łg a r ia  63,5:92,5, P o l­
ska  — R F N  97:59, P o lska  — 
W ę g ry  95:73, B u łg a r ia  — R F N  
102:52, B u łg a r ia  — W ę g ry  
98:58, R F N  — W ę g ry  81,5:74,5.

•  P IE R W S Z E  w  Polsce  za­
w o d y  w  tr ia th lo n ie  o d b y ły  się 
w  P o z n a n iu ^  Z w y c ię ż y li:  Jan  
O le s iń sk i z L e g ii i  G rażyna  
L e w a n d o w ic z  z P oznan ia . 
D ru g a  w ś ró d  p ań  b y ła  szcze- 
c in ia n k a  L id ia  F ig u rs k a . T r ia  
th lo n  to :  p ły w a n ie  na 1500 m, 
k o la rs tw o  — 50 k m  i  b ieg  na 
20 k m .

•  T U R N IE J  s ia tk a re k  p n . 
„W a rn e ń s k ie  L a to ”  w y g ra ła  
K u b a . P o lk i u p la s o w a ły  się 
na  7 m ie js c u , po  z w y c ię s tw ie  
3:0 n ad  F ra n c ją .

•  W  F IN A Ł O W Y M  m eczu 
p i łk a rs k ie g o  tu r n ie ju  ju n io ­
ró w  k r a jó w  b a łty c k ic h  N o rw e  
g ia  p o k o n a ła , w  Tom aszow ie  
M a z o w ie c k im , P o lskę  2:1. W  
m eczu o 3 m ie jsce  D a n ia  z w y  
c ię ży ła  F in la n d ię  6:1.

•  T E N IS IŚ C I U S A  i  A u s tra  
l i i  w y w a lc z y li aw ans do p ó ł­
f in a łó w  P u c h a ru  D av isa . D r u ­
gą p a rę  tw o rz ą . S zw ec ja  I 
CSRS.

•  TR£>JMECZ le k k o a tle ty c z  
n y  m ężczyzn  w  B irm in g h a m  
w y g ra ła  A n g lia  179 p k t .  p rzed  
W ę g ra m i — 134 p k t .  i  P o lską  
r -  131 p k t .

(o p r. jg )
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P O N IE D Z IA Ł E K ,
16 L IP C A

D Z IŚ :
M a r ik i,  B e n ity  

JU TR O :
Bogdana, Aleksego

T ó g o d a ”
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

opady ciągle przechodzące 
w  przelotne. Temp. do 17 
st. W ia try  um iarkow ane, 
północno-zachodnie.

D Z lS  ra n o  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1003 hP a  (734 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

K O L E JO W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją ­
ce — te l.  935 i  933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934.
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; DR O G O W E — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E ska d ro w a , C h o p in a . K o p e rn ik a . 
P ozosta łe  s ta c je  czyn n e  w  godz. 
6—21.

T E L EW IZ J  A
P R O G R A M  I
17.20 W iadom ośc i. 17.30 B ie s ia d y  h u ­
m o ru  i  s a ty ry .  18.05 In fo rm a to r  w y ­
d a w n ic z y . 18.20 M ag. ro ln ic z y .  19 D o ­
b ranoc . 19.10 Echa s ta d io n ó w . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
T e a tr  T V  „P ie rw s z y  d z ie ń  w o ln o ­
śc i” . 22 K o m e n ta rz e . 22.15 Ż n iw a  84. 
22.25 K o n ta k ty .  22.55 W ia d o m o śc i.

P R O G R A M  I I

m o n ia ” -  22.35 K o n c e r t bez b ile tu .  
23.25 D la  ty c h  co n ie  lu b ią  ro cka . 
P R O G R A M  I I  
W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.
15.30 F o lk lo r .  16 W ie lk ie  d z ie ła . 17.10 
D z ie n n ik . 17.20 Szczec ińsk ie  n a g ra ­
n ia . 17.30 P u b lic y s ty k a . 17.50 Ze 
ś w ia to w e j e s tra d y . 18.03 M uzyczne  
a k tu a ln o ś c i. 18.30 K lu b  S te reo . 19.30 
W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ie ­
czo rn e  re f le k s je .  21.30 L ite ra tu ra  i  
m u z y k a . 21.35 S tu d io  F o rm  D o k u ­
m e n ta ln y c h . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 
23 „Ż y c ie  duże  i  m a łe ” . 23.20 D zie ła  
i  o p in ie . 24 W  ro k  po p re m ie rze . 
0.45 M in ia tu r a  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa . 15.45 
S p o rt. 16 Z a p ra sza m y  do T r ó jk i .  19 
„S ła w a  i  c h w a ła ” . 19.30 T ro c h ę  
sw in g a . 19.50 „7  p o ls k ic h  g rzechów  
g łó w n y c h ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 
D y s k u s ja  o  l ite ra tu rz e .  21.20 T rz y  
kw a d ra n s e  ja z z u . 22.15 S tu d e n c i na 
p ró b ę  w y s ta w ie n i.  22.45 L u d o w a  
S p ó łd z ie ln ia  W yd a w n icza  i  je j  a u to ­
rz y . 23 Z a p ra sza m y  do T r ó jk i .  23.50 
„D u n ja z a d ia d a ” .
PROGRA M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30, 23.50.
15.15 W a k a c y jn y  te a tr .  15.35 M u zycz ­
ne la to . L e k tu r y  n a s to la tk ó w . 16.05

17 45 S n o rt 13 30 K r o n ik i  f io k  1 19 L e k s y k o n  le k k ie j  m u z y . 16.35 W idno -17.45 S p o it.  18 30 K io m k a ‘ ™ k  !7.05 A r ia  i  sceny. 1-8 P o rad -
d ia  a o ro s iy c n . i j .-u n ik  ię z y k o w y  18.10 R o zm o w y  o w y -

M U Z Y C Z N Y  (te l. 
g a ń s k i”  g . 19.

3-02) „B a ro n  C y -

D E L F IN  ( te l.  468-78) „S anchez  i  je ­
go d z ie c i”  g. 9, 11.15 13.30, 15 45.
20.15 — m eks., i. 15; „S t r u k tu r a  
k ry s z ta łu ”  g. 18 — p o i. (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to re k ) ; CO LO SSEU M  (te l.  
458-1«) „C o m a ”  g. 16. 18.15, 20.30 — 
U S A , 1. 18: w to re k :  g. 17.30: „ B łę ­
k i t n y  g ro m ”  g. 20. 22 — U S A , 1. 18; 
K O R A B  — „J a  c ię  trz y m a m , ty  
m n ie  trz y m a s z  za b ró d k ę ”  g. 17, 
19 — f r . .  1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ; KO SM O S ( te l.  380-03) „S e k s ­
m is ja ”  g. 9.30, 12. 14.30, 17, 19.30 — 
po i., 1. 15; W to re k : „N a  g ra n ic y ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
U S A . 1. 18: B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  g. 15 — 
U S A . 1. 12; „T y s ią c  m il ia rd ó w  d o la ­
ró w ”  g . 17, 19.30 — f r . ,  1. 15; w to re k :  
„ A u k c ja ”  g. 15.45 — radź ., 1. 12; 
„S e k s m is ja ”  g. 17.15, 19.30 — po i., 
1. 15; P O L O N IA  (te L  221-834) „O k o  
P ro ro k a ”  g. 14 — p o i.;  „U c ie c z k a  z 
A lc a t ra z ”  g. 16, 18.30 — U S A , 1. 15 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  P IO N IE R  
(te l,  475-02) „W e se le  k r u k a ”  g. 10 — 
p o i.;  „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. 11, 
12.30, 14 — po i. cz. I ;  „B lu e s  B ro t ­
h e rs ”  g. 15.30, 18, 20.30 — U S A . ł .  15 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  OG RO DO ­
W E — „P o s z u k iw a c z e  za g in io n e j 
a r k i ”  g. 21.45 — U S A , 1. 12; D E R B Y  
— „G lin a  czy  ła jd a k ”  g. 21.45 — f r . ,  
1. 18; M A R S  — „S a m o lo ty  to rp e d o ­
w e ”  g . 16 — radź ., 1. 12; „T o o ts ie ”  
g. 18. 20.15 — U S A . 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „Z a  s ie d m io m a  
m o rz a m i”  g. 17 — N R D ; „S p ra w a  
K ra m e ró w ”  g. 18.30 — U S A , 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „M a łż e ń s tw o  z 
ro z s ą d k u ”  g. 17.30 — p o i. „ K r z y k ”  
g. 19.30 — po i., 1. 18; i  M A J  ( ż y d ó w ­
ce) „M a r ia  i M ira b e lla ”  g. 17 — 
r u m .;  „W e jś c ie  sm oka ”  g. 18.15 — 
U S A , 1. 18; B A J K A  (P o lice ) „39 s to p ­
ni” g. 17 ang. 1. 12; „R o e k y  I I ”  
g. 19 — U S A , 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż ) „K s ią ż ę  i  ż e b ra k ”  g. 17 — 
1. 12; „ K r ó l  C y g a n ó w ”  g. 19 — U S A , 
1. 18; Z A T O K A  (N o w e  W arpno )
„P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  g. 18 — U S A , 
1. 18; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) „G n ia ­
zdo z ło c z y ń c ó w ”  ru m . 1. 18; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „L a ta  20. la ta  30”  — po i.. 
1. 15; „P rz y g o d y  B łę k itn e g o  R yce­
rz y k a ”  — p o i.; IN A  (S ta rg a rd ) .S zp i­
t a l  B r ita n ia ”  — ang.. 1. 18: G R YF 
(G ry f in o )  „O b c y  — 8 pasażer N o s t- 
ro m o ”  — ang., 1. 15; „B J ę k itn a  p łe t­
w a ”  — a u s tra l.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji  OPRF.

K o re p e ty c je
P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 
K a le n d a rz  h is to ry c z n y . 20.15 P ozd ro ­
w ie n ia  z I r a k u .  20.55 R e w o lu c ja  go­
spodarcza . 21.15 W yd a rze n ia  21.30 
A rg e n ty ń s k ie  t ra m p y . 21.55 F ilm  
radź . „S z la c h e c k ie  g n ia zd o ” . 

W TO R E K
9 T e le fe r ie . 10 F ilm  .P o w ia t na  p ó ł­
n o c y ”  (os t. ode .). 17.20 W iadom ośc i. 
17.30 F ilm  „J a k  cu d n e  są w spom ­
n ie n ia ” . 18.30 M ag. k o n s u m e n ta . 19 
D o b ra n o c . 19.10 D iagnoza . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  
T V  CSRS „P o w ia t  na p ó łn o c y ” . 21.10 
„C z e rw ie ń  m a rz e ń  w  w o ln y m  na ­
ro d z ie ” . 21.50 P io s e n k i z fo n o te k i.  
22 K o m e n ta rz e . 22.15 Ż n iw a  84. 22.25 
F i lm  b a le to w y . 22.50 S p o rt (p iłk a  
ręczna P o lska  — B u łg a r ia ) . 23.20 W ia ­
dom ości.
P R O G R A M  I I
16.40 S p o rt. 17.25 J . a n g ie ls k i.  17.55 
J. r o s y js k i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  
19 M is trz  gospoda rnośc i. 19.20 P rze ­
b o je  D w ó jk i.  19.25 W ys tą p ie n ie  
cha rge  d ’a’f fa ire s  A m b a sa d y  Rep. 
I r a k u .  19.30 D z ie n n ik . 20 L e tn i  sa- 
v o ir  v iv re .  20.15 M u z y k a  k a m e ra ln a . 
21.15 W yd a rz e n ia . 21.30 Gość S tu d ia  
D w ó jk i  — p ro f .  A . K ra w c z u k . 21.45 
F i lm  p o i. „S z k la n a  k u la ” . 23.10 T r y ­
bun a  se jm o w a .
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  zm ia n y  
w  p ro g ra m ie .

c h o w a n iu . 18.20 M uzyczne  hobby. 
18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 20.20 W ie ­
czór m u z y k i i  m y ś li.  22 A ka d e m ia  
m u z y k i d a w n e j. 22.50 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23 C z ło w ie k  i  n a u k a . 23.20 
M u z y k o te ra p ia .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  -  I I I  P om o­
rz a n y  +  Z d u n o w o ; W E W N . +  PO­
Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O G IA  — 
re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 2 0 -8 ; D O R O S ŁY C H  -  a l. Je d ­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  N ad 
O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 — te l.  
372-75; M IC K IE W IC Z A  101 — te l.
730-44; S T O ŁC Z Y N , Nad O drą  20 — 
te l.  239-422; D Ą B IE . G ry f iń s k a  13 — 
te l .  612-068.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
& -J 3 .
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g. 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951;

S P R Z E D A Ż

b u l w y  f r e z j i  o d m ia ­
n y  R o y a l o ra z  o p ry s ­
k iw a c z  m o to ro w y  — 
sprzedam , te l.  753-13.

19969-G
K E R R Y  b lu e  te r r ie r  

sprzedam , M a ło p ó ls -  
57/8. 20069-G

W IL C Z K I  — sprzedam , 
613-836 po  15.

20100-G
D E S K Ę  z żag lem  — 
sprzedam , te l.  52-22-99.

20046-G
a p a r a t  fo to g ra f ic z n y  
C h in to n  Z X  — ta n io  
sp rze d a m  te l.  72-745 po 
16. 20047-G
P Ó Ł A U T O M A T  p r a ln i­
czy  — sprzedam , te l.  
52-44-19. 20056-G
J O W IS Z A  — sprzedam , ' 
te l.  232-729. 20072-G  ,
K R E D E N S  c ie m n y  tr z y  
d rz w io w y  (późne rze ­
m io s ło  n ie m ie c k ie )  o raz  
b liź n ia c z ą  ko m o d ę  — 
s ta n  d o b ry  — o k a z y j­
n ie  sprzedam , te l.  45- 

20071-G
S E G M E N T  „ K a te r in a ”  
n o w y  „ z  w y p o c z y n ­
k ie m ”  — sprzeciam . O - 
• fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20090.
V ID E O  T V  ja p . — p i l  
n ie  sprzedam , te l.  52- 
16-57 po  16. 20123-G
I.O D Ż  żag low ą  F ig ie l 
o k a z y jn ie  sprzedam , 
te l.  787-47. 20I10-G
L A K IE R  m e ta lik  sahara 
go ld . S y re n ę  105 na 

części — sprzedam . u,l. 
S ła w o m ira  13/34.

20068-G
S Y R E N Ę  105 L  o raz 
p ra lk ę  a u to m a tyczn ą  
u ż y w a n ą  — sprzedam , 

O liw k o w a  40/2.
20044-G

M O S K W IC Z A  412 stan  
ba rd zo  d o b ry  p iln ie  
sprzedam , te ł.  358-59 p o  
godz. 17. 20033-G
M O S K W IC Z A  — sprze 
dam . te l.  82-24-7i w e w . 
76. 19981-G
M E R C E D E S A  200 D  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 20122. 
F IA T A  co m b i 1978 —
sprzedam , Szczecin,
K rz y w o u s te g o  79/10.

19966-G
F IA T A  126 650 ro k
1979 — sprzedam , u l.  
K in g i 25 po 17.

19964-G
F IA T A  126 p (1980) — 
sprzedam , te l. G o le ­
n ió w  37-95 po  16.

20026-G
F IA T A  125 p  (1981), 
sprzedam , Ł u k a s iń s k ie ­
go 84. 19984-G
O P L A  R e k o rd a  2100 
D ie s la  — sprzedam , 
G ry f ic e  te l.  33-23.

18863-G
L O D O W K Ę  P o la r  125 i  
T V  R u b in  714P —
sprzedam , te l.  23-20-13 
po godz. 17. 198&5-G
A K O R D E O N  120-baso- 
w y , g ita rę  k lasyczną , 
m ie rn ik  u n iw e rs a ln y  — 
sprzedam , te l.  22-50-61.

18833-G

L O K A L E

W ŁA S N O Ś C IO W E  60 m 
k w . p e łn y  k o m fo r t ,  
c e n tru m  — sprzedam , 
te l.  341-15. 20115-G
DO W Y N A J Ę C IA  2 po 
k o ję  z w y g o d a m i, 
P o d ju c h y , te l.  613-406.

20101-G
M IE S Z K A N IE  M - l  W
G n ie źn ie  za m ie n ię  na 
p o d obne  w  Szczec in ie , 
w iadom ość  G n ie zn o  u l-  
S tasz ica  9a/2. 18861-G
M -2 na  S łonecznym  
z a m ie n ię  na  M -3. O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń

— --------------------—~  Szczecin 18853.
N IE R U C H O M O Ś C I — p roszę  o k o n ta k t  A N T E N Y  w s z y s tk ie  G o M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś -

te l.  22-70-47. N a g ro d a  gacz 23-23-61. 17947-G c io w e  64 m  k w . I  p ię t
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  za p e w n io n a . 20269-G K O L O R  n a p ra w a  „J o -  ro , te le fo n , ga ra ż  za - 
o pow . 907 m  k w . w  W Y N A J M Ę  lu b  k u p ię  w is z "  fa c h o w o  — szyb  m ie n ię  na p o ł w i l l i  
P o z n a n iu  — S m ocho- ga raż  w  o k o lic y  . o s ied la  ko . M u s z y ń s k i — R a- w ła s n o ś c io w e j lu b  n ie - 
w ic a c h  — sprzedam . S łonecznego. O fe r ty  dek . 22-77-95. I79al-G  d u ż y  d o m e k , m oże b yć  
te l 353-43 w ie czo re m . B iu ro  O głoszeń Szcze- K O L O R  T V  — n a p ra - do re m o n tu , te l.

19991-G c in  18864. wa. p rz e s tra ja n ie  na 307_ ■ i
D O M  je d n o ro d z in n y  z M A L O W A N IE , ta p e to - B e r lin  in ż . J e rz y  T u r -  L U B L IN  M -4  s p ó łd z ie l 
og ro d e m  sprzedam , w a n ie , W o jc ie c h  P rze k  liń s k i 82-31-72. 17300-G cze z a m ie n ię  na  podo
te i 23-94-47 w as te l 719-68 T E L E N A P R A W Y  K ra w  bne Szczecin. O fe r ty

20119-G 18668-G c z y ń s k i 23-97-66. 17860-G B iu ro  O głoszeń Szczecin
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -  T E L E P O G O T O W IE  B a r 18859.

R Ó ŻN E  n ó w  w  dom u k l ie n ta .  T e - czy k  -  75-634. 16402-G T O R U Ń  M -3  49 m  k w .
resa S zym czak 821-512. T E L E P O G O T O W IE  M a r z a m ie n ię  na ró w n o rz ę

M A L O W A N IE , ta p e to w a  16820-G t y n iu k  88-474. 17641-G dn e  lu b  w ię ksze  W
n ie . S ta n is ła w a  D ą - C Y K L IN O W A N IE  A n -  T E L E P O G O T O W IE  M ie  S zczec in ie , s ta re  b u d o -
bek te l.  79-10-67 d rz e j J a n u s z k ie w ic z  22 czys ła w  U zn a ń sk i. 522- w n ic tw o  n ie w y k lu c z o -

19893-G -01-73. 17558-G 233. 17577-G ne. K o rz y s tn e  w a ru n -
C Y K L IN O W A N IE  O rs - C Y K L IN O W A N IE  K a n t k i ,  723-16. 18857-G
k i  52-58-92. 19931-G 345-94. 18108-G K U P N O  M -3  w ła sn o śc io w e  P o -
N A G R O B K i o d ś w ie - E L E K T R Y C Z N E  u s łu g i g o dno  za m ie n ię  n a  d o -
żam  T o k a rs k i,  te l.  23- L e ch  M a lu k ie w ic z , 22- K U P IĘ  w y k ła d z in ę  m e k  do  re m o n tu  lu b
35.54 19972-G 84-95. 17718-G „L e n te k s ”  te l.  22-13-09. p la c  w  S zcze c in ie  a lb o
Z A G IN Ą Ł  na P o rno - R E G E N E R A C JA  re f le k -  20111-G w  M ię d z y z d ro ja c h . Ch­
rza n a ch  4 b m . b ia ły  to ró w  sa m o ch o d o w ych , S IL N IK  d ie s la  do  N y -  f e r t y  B iu ro  O głoszeń
k u n d e le k  z cz a rn ą  C zo rsz tyń ska  30 P rze - sy — k u p ię , S ta rg a rd  S zczec in  18856.
g łó w k ą  i  u sza m i o ra z  m y s ła w  H o ra . 18276-G Szcz. te l.  77-07-42. M IE S Z K A N IA  3-pokoJo-
cża rn ą  p la m k ą  na  ogo N A P R A W A  p ra le k  a u - . , . 20075-G w e  i  M -2  n o w e  b u d o -
n ie . Z w r o t  za n a g ro - to m a ty c z n y c h , p ro g ra -  W Ó Z E K  g łę b o k i w e lu -  w n ic tw o  w  S zczec in ie ,
dą, te l.  820-474, g o d z i-  m a to ró w  52-46-56, R u t-  r o w y  g ra n a to w y  lu b  za m ie n ię  n a  d o m e k
n y  w ie czo rn e . 20091-G k o w s k i — M ik u c k i.  b o rd o  — k u p ię  te l. lu b  w  sze regow cu , te -
S E G M E N T  z ła w ą  18780-G 520-142. 18858-G le fo n  22-27-85 po  godz.
sprzedam , za m ie n ię  lo  P R Z E S T R A J A N IE  -  ra  P O M P Ę  w o d n ą  z s i ln i
d ó w k ę  m a łą  na dużą , d io , T V . v id e o , te l.  222 k ie m  D ie s la  — k u p ię . P O Ś R E D N IC T W O  h a n d
te l.  345-76. 20112-G -881, S m le c lio w s k i. O fe rty . B iu ro  O głoszeń lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,
Z N A L A Z C Ę  re k la m ó w -  18573-G Szczecin 18824. m ie s z k a n ia m i, p o m e -
k i  p o z o s ta w io n e j w  A N T E N Y  In s ta lu ję  K i  P R A L K Ę  a u to m a t n o w ą  d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a r tk i
s z a s z ły k a m i p rz y  u l.  z ie w ic z  380-57. — k u p ię  te l.  22-99-42, po 13—18 te l.  22-88-93 m g r
Ś lą s k ie j d n ia  12 b m . 17688-G godz. 19. 18824-G B e ra . 16166-G

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W iadom ośc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 17.50 G im n a s ty k a . 18.50 T V  
dz iec ięca . 19 W iz y ta . 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a .  20 Ze s ta ry c h  f i l ­
m ó w  „D z iś  w ie c z o re m  u  m n ie ” . 21.25 
C z a rn y  k a n a ł. 21.45 P r .  ro z ry w k o w y .
22.45 „N a jp ię k n ie js z e  g ło sy ” . 
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 M u z y k a  w ę g ie rska . 18.55 W ia ­
dom ośc i. 19 M agazyn d la  w s i. 19 
„M u s ic b o x ” . 20 F i lm  a rg e n ty ń s k i 
„P o w ró t ” . 21.30 K ro n ik a .  22 P r . ro z ­
r y w k o w y .

R A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18, 19. 20.

16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u zyka  i 
A k tu a ln o ś c i. 17.25 P rzyg o d a  z p iosen 
ka. 18.05 G o rą cy  te m a t. 18.15 Jazz 
i p iosenka. 19.20 G ra  B e n o n  H a rd y . 
19.30 R ad io  d z ie c io m . 20.10 K o n c e r t 
życzeń. 20.35 C z ło w ie k  d la  c z ło w ie ­
ka . 20.40 O p o w ia d a n ia  o  Z ie m ia c h  
Z a c h o d n ich  i  P ó łn o c n y c h . 20.50 Jazz 
w  p ig u łc e . 21.15 K w a r te t  „P h i lh a r -

Kronika wypadków
S O B O T A . O godz. 16.30 na u l. 

B lu s z c z o w e j ro w e rz y s ta  J a ro s ła w  
G. p o t rą c i ł  5 -le tn ie g o  F i l ip a  S.. 
k tó r y  n ag le  w b ie g ł na je zd n ie . 
D z ie cko  p rz e b y w a  w  s z p ita lu . D w ie  
g o d z in y  p ó ź n ie j na  u l.  O rzeszko­
w e j a u to b u s  W P K M  „J e lc z ”  SZD  
309-H p o t rą c i ł  4 - le tn ią  A n itę  S., 
k tó ra  ró w n ie ż  w b ie g ła  n ie sp o d z ie ­
w a n ie  na  je z d n ię . I  te n  w y p a d e k  
s k o ń c z y ł s ię  s zp ita le m .

Z  W Ó D  O d ry  na w yso k o ś c i K a ­
p ita n a tu  P o r tu  w y ło w io n o  z w ło k i 
30 -le tn iego  R ysza rd a  G., k tó r y  — 
ja k  in fo rm o w a liś m y  — 11 bm . u to ­
n ą ł podczas k ą p ie li.

O K O Ł O  godz. 1.30 na te re n ie  
o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  p rz y  uJ. 
B a n d u rs k ie g o  w y b u c h ł po ża r a lta n  
k i  — s p ło n ą ł dach . S t ra ty  — 5
ty s . z ł. „  .

W E  W S I S łu d w ia  gm . P ło ty ,  w  
w y p e łn io n y m  w odą w y ro b is k u  s ta ­
r e j  ż w ir o w n i u to n ą ł w  czasie k ą ­
p ie l i  m ie s z k a n ie c  P ło t, 22 -le tn i 
K rz y s z to f  K .  Z w ło k i u d a ło  s ię  w y  
ło w ić  i>o w ie lo g o d z in n y c h  poszuk i 
w a n ia c h .

N IE D Z IE L A .  O godz. 17.30 na 
s k rz y ż o w a n iu  u l ic  K rz y w o u s te g o  i  
B o g u s ła w a , oso b o w y  „ A u d i ”  re je ­
s t ra c j i  g o rz o w s k ie j p o trą c ił 74-le t- 
n ią  W ła d y s ła w ę  F ., k tó ra  p rzy  
c z e rw o n y c h  ś w ia tła c h  s y g n a liz a to ­
ra  p rz e c h o d z iła  p rze z  je z d n ię . L e ­
k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł ra n n ą  do 
s zp ita la .

Z  K A N A Ł U  rz e k i Ś w in y  p rze ­
p ły w a ją c e j p rzez  Ś w in o u jś c ie  w y ­
ło w io n o  z w ło k i  m ieszkańca  tego 
m ia s ta  W ła d y s ła w a  D ., k tó r y  U  
b m . u to n ą ł podezas k ą p ie li.

W IE C Z O R E M , z o k n a  I I I  p ię tra  
o f ic y n y  p rz y  u l.  J a g ie llo ń s k ie j 
w y s k o c z y ł 3 4 - le tn i A d a m  P. B l iż ­
sze o k o lic z n o ś c i — n ie  znane. C ięż­
k o  ra n n y  m ężczyzna  p rz e b y w a  w  
sz p ita lu .

W  J E D N Y M  z m ie szka ń  p rz y  ul. 
K a p ita ń s k ie j z m a r ł d z iś  n ad  r a ­
nem  w s k u te k  z a ch łyśn ię c ia  s ię  po 
k a rm e m  n o w o ro d e k , 4 -m iesięczna 
d z ie w c z y n k a .

W  P O B L IŻ U  m io d o s y tn i „U  W y- 
szaka”  na  P odzam czu zna lez iono  
dz iś  nad  ra n e m  p o b ite g o , z a k rw a ­
w io n e g o  m ężczyznę, 2 8 -le tn iego  Je ­
rzego S. L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ­
ro w a ł ra n n e g o  do sz p ita la . S p raw ę  
bada m i l ic ja .  0*P>

Koledze 
TA D E U S ZO W I 

F A L K O W S K IE M U  
w yrazy głębokiego współczucia z po 

wodu trag iczne j śm ierc i 
Syna

Mirosława
sk łada ją :

dyrekc ja , organizacje społecz­
no-po lityczne i pracow nicy 

Stoczni „O d ra ”

KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO-BUDOWLANE 
NR 1

w Szczecinie 
ul. Potulicka 59

wspólnie z

WOJEWÓDZKĄ KOMENDĄ 
OHP

przyjmie

chłopców w wieku 16—18 lat

DO DWULETNIEGO 
DOCHODZĄCEGO 

HUFCA PRACY

w celu przyuczenia do zawodu:
♦  m alarz budow lany
♦  m urarz
♦  cieśla-sto larz

t  e lek trom onte r
m onter centralnego ogrzewania 

♦  posadzkarz 
♦  dekarz-blacharz 
♦  zdun
Przyuczenie do zawodu trw a  2 la ta. 
W  czasie pracy  ju nacy  o trzym u ją : 
w ynagrodzenie w g obow iązujących 
stawek, prem ię  do 25 proc., odzież 

ochronną i  roboczą.
C hłopcy p rzy jm o w a n i są z ukończo­
ną szkolą podstaw ową ja k  rów n ież 

bez ukończenia.
Zgłoszenia p ros im y k ie row ać pod 
adresem przedsiębiorstw a jw . w  po­

k o ju  n r  1.
3282-K

Pracownicy poszukiwani
SZ C ZE C IŃ S K IE  

W Y D A W N IC T W O  PRASOW E 
RSW „P rasa—Książka—Ruch”  

pl. H o łdu  P ruskiego 8

za tru dn i zaraz

DOZORCĘ
(dozorowanie bazy tra n sp o rtu  p rzy u l. 

M ostn ika)
Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł S p raw  P ra ­
cow niczych p l. H o łdu  Pruskiego 8, I I  p. 

pok. 38, te l. 453-39.
3460-K

S Z C ZE C IŃ S K A  F A B R Y K A  
M A S Z Y N  B U D O W LA N Y C H  

„Z R E M B -F A M A B U D ”
w  Szczecinie

zatrudni
robotników transportu 

do przyuczenia w  zawodzie suwnicowego 
oraz

pracowników w  następujących zawodach: 
♦  mechanik na stanowisko obsługi i  kon­

serwacji urządzeń sprężarkowni

: kontroler jakości
specjalista konstruktor 

♦  zastępca kierow nika działu ekonomicz­
nego

♦  zaopatrzeniowiec 
+  kierow nik działu transportu
Przedsięb iors tw o dysponu je  w łasnym  ośro 
dk lem  w czasowym  w  D z iw nó w ku , sobot­
n io -n iedz ie ln ym  w  Sierakow ie , a także 
w ym ia n ą  w  a tra kcy jn ych  m iejscowościach 

górskich . Z ak ład  posiada sto łów kę. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  i  w sze lk ich  in fo r ­
m a c ji udz ie la  D z ia ł K a d r i  Szkolenia Z a­
wodowego, Szczecin, ul. C u krow a  12, te l. 

82-30-51, w ew n. 222.
2690-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW  .P rasa—K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e . j f -  o m  -m o rs k i
Skr. pocz t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-4L s e f e r e t ^  r e d a ^ j i  467-21 ^  *n ie js tó  462-35 dz tre ść  l t e r -
dz . s p o r to w y  379-50. dz . łączn o śc i z  C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  .B iu r o  R e k la m  1 O głoszeń 70-550 S zczec in  p l.  H o łd u  ^ u ^ i e ^  8 ^  394 34 g  1 
m in  d r u k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra c a . N r  in d  eksu  35034. D r u k .  S zczec ińsk ie  ¿ aK y  c _?
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„ Z i e l o n e  w i t a m i n y “ s p o d  s z k ł a

Go dalej z papryką? 
Niebawem spadek cen

TR W A  SEZON W AR ZYW N O -O W O C O W Y . Obecnie nasze ja -  ka cieszy się uznaniem  w in -  
dlospisy są bardzo urozm aicone z ie lonym i w ita m in a m i. W praw - nych k ra jach  i szk la rn ia  ekspor 
dzie z pow odu dość długiego okresu chłodnego ( I I  połowa czer- u je nadw yżki nie .przyjęte przez 
wca i  początek lipca) ceny ja rzyn  są dość w ysokie i  k lie n c i na- nasz rynek do Szwecji, 
rzekają . żc trzeba drogo płacić, jednak z codziennej p o rc ji w a - _ TEG O RO CZN A aura była nie-
rzyw  n ik t  nie rezygnuje.

PO RA zb ieran ia  k w ia tu  
l ip y  — w  pe łn i. N apar zaś 
z ususzonego kw iec ia  przy  
da się jes ien ią  i  zim ą, jest 
to  bow iem  znako m ity  śro­
dek na przeziębienia.

Fo to : Z. Jodkow ski

Po 3 tygodniach

Powrót na ul. Heleny 20
PIER W SZE K R O K I ostrożne i  n ieufne, oczy lu s tru ją  k la t 

kę schodową i s tropy. Może jednak nie je s t wszystko w  po­
rządku, może nadal groz i niebezpieczeństwo? Wreszcie zgrzyt 
k lucza w  d rzw iach, zerw anie p lom by i  w łasne m ieszkanie stoi 
o tw orem . Jedn i w b iega ją  doń z radością, in n i w kracza ją  z 
pew nym i oporam i.
SO BO TA, g o d z in a  10. L o ka - si<?- czy na p e w n o  je s t ju ż  bez- 

TO T7v h i i r f v n k n  n r 7 v  n i  R Plf» n v  p ie czn ie . T ru d n o  p rze ła m a ć  je j  lę k , l o r z y  u u a y n K u  p r z y  u l .  r ie ie n y  za p o w ia d a , że nocow ać jeszcze tu
20 wracają do swych mieszkań nie będzie. Większość jednak nie 
po trzech tygodniach tułaczki, żywi podobnych obaw. Pod „szóst- 

•Właśnip tv lp  rznęli m im  nd m  ką- mieszkancy zaczynają się krząW ia s n ie  t y ie  c z a s u  m i j a  o a  p a -  ta c  p rz y  c o d z ie n n y c h  d o m o w ych  
m ię t n e j  n o c y ,  k ie d y  to  w  d o m u  za ję c ia ch , z  u lg ą  m yś lą , że te j 
roz leg ł s ię  h u k  i  z a w a l i ła  s ię  n o c y  w y g o d n ie  w y ś p ią  s ię  w e  w ła s  
ś c ia n a  n o ś n a  w  p iw n ic y ,  o d  s o -  g f *
b o tn ie g o  p o r a n k a  23 c z e r w c a ,  na osoba m u s ia ła  spać na pod- 
k ie d y  m ie s z k a ń c y  s z y b k o  o p u -  ło d z f.- L o k a to rk a  spod „ c z w ó r k i”  

„ „ „ „  . . .  • m y ś l i  p rze d e  w s z y s tk im  o  k ą p ie li,
s z c z a li  s w e  d o m y  w  z a g ro z o -  w  h o te lu , gd z ie  m ieszka ła , od ty -  
n y m  b u d y n k u .  P r z e z  m in io n y c h  g o d n ia  n ie  b y ło  c ie p łe j w o d y . Po-
21 d n i p r a c o w a ły  t u  ciężko i  w  sąs iedzi,  2 , p<?‘b lis k ic h  b u d y n k ó w , w y s łu c h u ją  
n ie w y m o w n ie . t r u d n y c h  w a ru n - r e la c j i  z fe ra ln e j n o c y  o ra z  t r z y -  
k a c h  e k ip y  fa c h o w c ó w ,  a b y  z a -  ty g o d n io w y c h  n ie w yg ó d . Je d n a k
pob iec p raw d z iw e ! ka tas tro fie  ,„godz' 11 'Y w if kszości. • m ie s z k a ń  t rw a  n o rm a ln a  d om ow a
D u a o W la n e  i k rz ą ta n in a . A w a r ia  s ta ła  się p rze ­

szłośc ią . T y lk o  jeszcze p rze z  ja -  
F A C H O W C Y  z a k o ń c z y li zasa d n i- . fa c h o w c y  z „B u d o w y ”

eze p ra ce  n ie d łu g o  p rz e d  p rz y b y -  w y m ie n ia ją c y  posa d zk i w  p iw n i-  
c ie m  lo k a to ró w , bo p ó ź n y m  w ie -  i ac”  p re y p o m in a ć  lo k a to ro m ,

coś n ie z w y k łe g o  się tu  s ta ło .
(su)

c łe m  lo k a to ró w , bo  p ó ź n y m  w ie ­
czo re m  w  p ią te k  (p o  godz. 21). 
T rz e b a  b y ło  p o d łą c z y ć  na p o w ró t 
w s z y s tk ie  in s ta la c je , ta k .  a b y  p o ­
w ra c a ją c y  m ie szka ń cy  n ie  o d c z u li 
ju ż  p ie w y g ó d  po tru d n y c h  ty g o d  
n ia c h  w  h o te lo w y m  p o k o ju  lu b  
k ą te m  u  ro d z in y  bądź z n a jo m y c h  
T e ra z  w s z y s tk o  je s t go to w e , cze­
k a  na p o w ra c a ją c y c h .

G d y  t y lk o  w szyscy m ie szka ń cy  
t r a f i l i  do  s w y c h  m ie szka ń  k o n s e r­
w a to rz y  A D M  w łą c z a ją  k o le jn o  
w o d ę  1 gaz. S p ra w d z a ją  id ą c  oc’ 
m ie s z k a n ia  do m ie szka n ia  fu n k c jo ­
n o w a n ie  in s ta la c j i  w o d n o -k a n a liz a ­
c y jn e j  ł  g a zo w e j. Z  k ra n ó w  c ie k ­
n ie  w oda , za p a la ją  s ię  w ie czn e  
p ło m y k i ju n k e rs ó w , k to ś  n a s ta w ia  
na ku ch e n ce  w o d ę  na he rba tę . 
K ło p o t  s p ra w ia ją  t y lk o  d rz w i w e jś  
c io w e  n ie k tó ry c h  m ie szka ń . P od ­
czas a w a r i i  o su n ę ły  się n ieco , zam  
k i  puszcza ją  z tru d e m , n ie ła tw o  
je s t o tw ie ra ć  i  za m yka ć  d rz w i.

N O b e cn i p rz y  w p ro w a d z e n iu  lo k a to ­
ró w  d y re k to r  M P G M  Tom asz S tę ­
ża ła  i  k ie ro w n ic z k a  A D M  ds. te ch ­
n ic z n y c h  E w a K ru p k a  o b ie c u ją  w  
p o n ie d z ia łe k  z ra n a  w iz y ty  k o n ­
s e rw a to ró w , k tó rz y  u p o ra ją  się ź 
o p o rn y m i d rz w ia m i.

L o k a to rz y  w ych o d zą  z m ieszkań  
2. k u b e łk a m i ś m ie c i. Z o s ta w ili p rze  
c ię ż  w s z y s tk o  — te ra z  trze b a  w y ­
rz u c ie  z w ię d n ię te  k w ia ty .  D y re k ­
to r  S tęża ła  p ro s i d o z o rc z y n ię  z 
sąs iedn iego  d o m u , a b y  m im o  w o l­
n e j s o b o ty  p rz y ję ła  d o d a tk o w ą  
p ra c ę  i  u p rz ą tn ę ła  o ra z  z m y ła  k la t  
k ę  schodow ą. P o  c h w i l i  z ja w ia  

m io t łą ,  k u b łe m  w o d y  i

korzystna dla upraw  szk la rn io - 
K O M B IN A T  Państw ow ych Go wych. W praw dzie  roś linom  nie 

spodarstw O grodniczych (czy li g ro z ił chłód (by ły  w  pomieszczę 
potocznie m ów iąc szk la rn ia  na mach ogrzewanych, po raz p ie r 
Gum ieńcach) jest potentatem  w  wszy w  h is to r ii s zk la rn i aż do 
p ro d u kc ji pew nych p łodów  zie- 5 lipca!), ale b rak  słońca spo­
rni. S tąd tra fia ją ; na nasz rynek 
se tk i ton pom idorów  i Ogórków,
stąd także do sklepów k ie row a­
na jest pap ryka. Do końca czer 
wca w yp rodukow ano tu  789 t 
pom idorów  (osiągając dobrą w y 
dajność 8,31 kg  z m etra  kw a-

w odow a ł opóźnioną w e g e ta c ji 
U b ieg ły  tydz ień up łyn ą ł pod zna 
kiem  p iękne j pogody. W  szk la r­
niach panował upa ł (bez stoso­
wania dogrzewania), słońce p ra ­
ży ło  naw et za bardzo i trzeba 
było m yśleć o dość in tensyw nym

dratowego czy li o p raw ie  1,4 kg w ie trzen iu  pomieszczeń, 
w ięcej n iż  w  ro ku  ub ieg łym ) o n  
raz 1140 t  ogórków (rów nież 
p rzy zwiększonej w yda jnośc i z 
m etra kw.).

s ię  ona 
śc ie rką .

W ra że n ia  w ra c a ją c y c h  m ie szka ń - 
roż ri e- N ie k tó rz y  7. m iesza­

n y m i u c z u c ia m i ro z g lą d a ją  się do 
S S yCh„  P °*o Ja ch . V a £sp o d  „ d w ó jk i  w y ra ź n ie  n ie p o k o i

Przyjeżdża
„ L a d y  F a n k ”

DO Szczecina przyjeżdża po­
p u la rn y  m łodzieżow y zespół 
„L a d y  P a nk” . W ystąp i 24 b m . 
w  Teatrze Le tn im . Szczegóły — 
na  afiszach.

Obecnie zb ió r ogórków ju ż  się 
skończył. L ik w id o w a n y  jest o- 
s ta tn i he k ta r te j up ra w y  pod 
szkłem. Na ich  m iejsce sadzo­
ne są pom idory, k tó re  zaczną 
owocować pod koniec sie rpn ia 
i  będziemy jeść je  aż do poło­
w y  g rudn ia . W  jesiennych uprą 
wach p la n u je  się urozm aicenie 
asortym entu  w a tzyw . Ze szk la r­
n i o trzym am y około 12 ton rzod 
k w i „R e x”  oraz 240 tys. g łó­
w ek sałaty.

Do tegorocznych nowości na­
leży upraw iana po raz p ierw szy 
w  szczecińskiej s zk la rn i p a p ry ­
ka. P lan tac ja  je j obe jm u je  1,5 
ha z iem i pod szkłem . Jednak ten 
ziem iopłód nie p rz y ją ł się spec­
ja ln ie  na szczecińskim  ryn ku . 
Z b y t w  sklepach n ie  jest w ie l­
k i.  zaś koszty ponoszone przez 
producenta są stosunkowo w y ­
sokie. M am y je dnak nadzieję, iż  
KP G O  n ie podejm ie decyz ji o 
l ik w id a c ji u p ra w y  po doświadczę 
niach pierwszego bądź co bądź 
sezonu. T ym  bardz ie j, iż pap ry -

Poprawa pogody zw iastu je  
także dobre czasy dla k lie n ­
tów , ze szk la rn i będzie tra fia ć  
na rynek  w ięcej tow aru , -a po­
nadto ju ż  w  na jb liższych dniach 
możemy spodziewać się spadku 
cen.

(su)

40-lecis na ekranie

® Filmy z pionierskich lat 
•  Mały festiwal Zanussiego

z  o k a z j i  40-lecia P R L  w  k in ie  
..P o lo n ia ”  z a p re ze n to w a n y  zostan ie  
od 16—25 b m  c y k l f i lm o w y  pn. 
„P ie rw s z e  la ta  na e k ra n ie ” , na k tó ­
r y  złożą się f i lm y :  „A lb u m  p o ls k i”  
w  reż. J R yb ko w sk ie g o . „S ło ń ce  
w schodz i ra z  na d z ie ń ”  w  reż, H . 
K lu b y . „P o p ió ł i  d ia m e n t”  A . W a j­
dy . „N a g ro d y  i o d znaczen ia ”  3. 
Ł o m n ic k ie g o . „C ie m n a  rz e k a ”  S. 
S zyszk i., „O g n io m is trz  K a le ń ”  Pe- 
te ls k ic h . „P ie rw s z e  d n i”  J . R y b k o w  
sk iego . „S k ą p a n i w  o g n iu "  j .  Pas­
s e n d o rfe ra  „ A z y l”  R. Z a łu sk ie g o  
o ra z  „P ra w o  1 pięść”  J. H o ffm a n a  
i E . S kó rze w sk ie g o . W szys tk ie  se­
anse o godz. 18.30.

W ty m  sam ym  czasie (16 bm .) ro z  
pocznie się w  k in ie  s tu d y jn y m  
„ D e lf in ”  c y k l z a ty tu ło w a n y  „ K r z y ­
s z to f Zanuss i — k in o  in te le k tu a ln e ”  
(p o trw a  do  23 bm .). W ty m  ..m a ły m  
fe s tiw a lu  Zanuss iego”  za h a czym y: 
„S t r u k tu r ę  k ry s z ta łu ”  „Ż y c ie  rp - 
d z in n e ” , „ I lu m in a c ję ” . „B ila n s  
k w a r ta ln y ” . „ B a r w y  o ch ro n n e ” , 
„S p ira lę ” . „C o n s ta n s ”  i „ K o n t r a k t ”  
Seanse o  godz. 18. (ł)

Ciemno!
OD grudn ia  ub. roku  d ług i 

odcinek ul. K in g i aż do ul. 
W ro c ław sk ie j nocami ton ie  w 
ciemnościach. Z akład O św ie tle ­
nia U lic  tłum aczy się b rak ie m  
potrzebnych części do lam p. 
Nawet je ś li są k ło po ty  z ich 
zakupem  to, czy nie można by­
łoby  postarać się p rzyn a jm n ie j 
o to, żeby co trzecia la ta rn ia  
św ieciła? (b)

Elegancka pani, 
czy postrach parków?

W  K O M E N T A R Z U  do zam ieszczonego n ie d a w n o  fo to re p o rta ż u  pt. 
„ L a to  w  m ieśc ie ”  k ry ty c z n ie  o d n ie ś liś m y  się do pań o p a la ją c y c h  się 
w  b ie liź n ie . O trz y m a liś m y  w  te j s p ra w ie  l is t  od  je d n e j z C z y te ln i­
czek  ska rżą ce j się, iż  n ie  zn a m y re a lió w , i  n ie  w ie m y  ja k  tru d n o  
n a b y ć  s t ró j do o p a la n ia  (szczególn ie  d la  tęższych  pań).

U w aga  C z y te ln ic z k i je s t  częściow o s łuszna. R zeczyw iśc ie  szczeciń­
s k ie  s k le p y  n ie  o fe ru ją  z b y t dużego w y b o ru  k o s tiu m ó w  k ą p ie lo ­
w y c h . A  je ś l i  ch o d z i o ro z m ia ry , to  ow szem  b y w a ją  do n r  5 w łą cz ­
n ie  (d la  pań  m a ją c y c h  n ie  w ię c e j n iż  100 cm  w  b io d ra c h ). S p ra w d z i­
l iś m y  to  w  „M o d z ie  P o ls k ie j”  „M a g d z ie ” . „O d z ie ż o w c u ” , „M a ra to ­
n ie ” , „B a rb a rz e ” . P ra w d ą  je s t je d n a k  także , iż  w  ro k u  u b ie g ły m  
m ożna b y ło  ta k ie  s tro je  nabyć , a n a w e t jeszcze z im a  i  w iosną  tego 
ro k u . M ożna za tem  b y ło  pom yś leć  zawczasu o  za kup ie .

Jest jeszcze d ru g a  s tro n a  m e d a lu . W iadom o w szak, iż  są pow ażne 
b ra k i ry n k o w e  i  to  n ie  ty lk o  je ś li ch o d z i o  k o s t iu m y  ką p ie lo w e . 
A  p rzec ież w iększość szczec ińsk ich  pań  s ta ra  się u b ie ra ć  g u s to w n ie  
i  e legancko  (z d u żym  zresztą  pow o d ze n ie m ). M ożna za tem  w ło ż y ć  
tro c h ę  in w e n c ji  ł  sp ró b o w a ć  sa m o d z ie ln ie  uszyć opalać« lu b  też w y -  
d z ie rg a ć  go szyd e łk ie m . D la  u ro d y  k o b ie ta  zdo lna  je s t do w ie lk ic h  
pośw ięceń . (su)

Raid reporterów „Kuriera“
W  C Z W A R T E K  rano by liś - 20, zaraz poczta zostanie za- na doinwestow anie poczty, tak

m y na poczcie p rzy al. W yz- m kn ię ta , a lu dz i jakoś nie u- że w  sensie zwiększenia upo-
wolenia. T u  około godz. 10.30 bywa. Piętnastego up ływ a prze sążeń dla pracow n ików , 
s ta ło w  ko le jce do dwóch o- cięż te rm in  płacenia w ie lu  Zostaw m y jednak te n iew ą t- 
k ienek 10 osób. A le  ju ż  w p ią - świadczeń i ju ż  ty lk o  pozosta- p liw ie  zasadnicze, ale do roz-
tek w  urzędzie p rzy ul. Pocz- nie w o lna sobota oraz dyżurne w iązania w  ska li całego k ra ju
to w e j o godz. 9.30 zasta liśm y urzędy. p rob lem y. W róćm y na nasze
w  kole jce do jedynego czynne- W  sobotę rów nież b y liśm y  podw órko i zastanówm y się, 
go ok ienka 26 osób. Co n a j- na poczcie -przy u l. M ic k ie w i-  czy zrobiono tu  wszystko, by
m n ie j trzy  kwadranse stania! Za cza. S ytuacja  praw ie  identycz- tę _ trudn ą  sytuację opanować, 
szybam i okienek, gdzie, się na. I  • rank iem  i tuż przed
p rzy jm u je  i  w yd a je  lis ty  pole- godz. 13 s ta ły  tam  ogrom ne ko

le jk i,  choć tego dnia czynne by 
ły  dwa okienka.

cone ■— ta b lic zk i z napisam i: 
„Z  powodu b ra ku  personelu o- 
k ienko  nieczynne” , na drzw iach 
poczty zaś znajom y napis: „W  
pon iedz ia łk i urząd czynny od 
godz. 13 do 20,
8 do 1.3’

Zatem  k ilk a  pytań. Czy D y ­
rekc ja  O kręgowa Poczty i  Te­
le ko m u n ika c ji czyn iła  starania, 
by przed sezonem śeiągrląć do 

* * * p racy — p rzyn a jm n ie j na k ró t
ko —  w łasnych em erytów ? Czy 

P rzedstaw iam y C zyte ln ikom  stworzono w a ru n k i, by chętn i 
w  soboty od obraz dobrze znany, wszak to m ogli za trudn iać się tu  do ryw  

na sku tęk  ich  sygna łów  i lis - czo? Czy opracow ując na po-

(Dokończenie ze str. 1)

znaczone na dokonyw anie 0 - 
b ro tów  pieniężnych. R eporterzy 
b y li tu  w  porze, k iedy t ło k  nie 
jest na jw iększy, bo w  po łud­
nie. Z ad a li sobie tru d  sp raw ­
dzenia ja k  d ługo trzeba czekać, 
na np. podjęcie pieniędzy z 
P K O  czy w ysłan ie  przekazu, 
zapłacenie świadczeń. Z zegar­
k iem  w  ręku  okazało się, że 
m usi się na to stracić 47 m i­
nu t!

U R Z Ą D  P o cz to w y  p rzy  u l. M ic k ie ­
w icza  120 je s t  je d y n y m  na ca ły . 
w ie lk i re jo n  Pogodna, os ied la  K ló -  
n o w ic a  o ra z  K a lin y  i  P rz y ja ź n i.
O b ie k t je s t  n ie w ie lk i i  m ie śc i n ie ­
lic z n e  s ta n o w iska , a le  je d n a k  do o- 
b ro tó w  p ie n ię ż n y c h  przeznaczono 3

rege?azy 2? ka^Sfym CstwiSdzafiśmy’  w  Pfctek odw iedzam y po po- tów  pod ję liśm y tę akcję. S ka r- czątku roku* p lan u rlop ów  zda-
iż czynne jest tyiko jedno z owych łu d n iu  pocztę p rzy ul. D w ó r- gi szczecinian są — ja k  w idać wano sobie sprawę z tego, iż
łyZod* 27kido e60ł *  liCZy" cow ej* w  °P in i i  szczecinian ma — w  pe łn i uzasadnione. W  u - la tem  będzie bardzo krucho?
' Niezbyt zadowoleni są także szcze- ona dobrą m a rkę. W iadom o, że rzędach pocztowych — nieza- Dlaczego nie pom yślano

clnianie z u p t  przy al. Piastów. Tu tu  —  może dlatego, że urząd leżnie od po ry  dnia i tego, czy wcześniej o tak  oczyw istych
bowiem i i  godziny są niezbyt dogod- leży na uboczu i  dookoła n ie to  początek, środek czy koniec rzeczach ja k  za insta low anie w
16*) i  często zdarza'się, że° placów- ma bud ynków  m ieszka lnych — miesiąca — stać trzeba w  d łu -  urzędach w e n ty la to ró w , by pod
ka jest zamknięta (np .6  bm. z po- k o le jk i zdarzają się rzadko, g ich ko le jkach . La tem  zaś sy- czas upa łów  ludz ie  m ie li w
wodubraku^ prądu). /T ym  razem  je d n a k  o godz. tuac ja  s ta je się wręcz k ry ty -  zatłoczonych pomieszczeniach
teS . ‘ f - 30 zastajem y sporo lu dz i czna. '  czym  oddychać?5 Dlaczego na
południu, a rachunki płacić na dłu- sto jących przed je dynym  czyn- T łum aczy się nam, że b rak  pocztach jest ta k  m ało ław ek 
go przed 15 każdego miesiąca), któ- nym  okienk ie m  prow adzącym  ludz i, że na pocztach p racu ją  i  zw yk łych  krzesełek? Przecież 
Udali asię do1 uPT°przy^ulw łościań- obro ty  pieniężne. Jeś li tak  je s t przede w szys tk im  kob ie ty  (a stojąc godzinę w  t ło ku  można 
skiej — zastali na drzwiach kar tęcz- na D w orcow e j, można sobie w ięc w  grę wchodzą u rlo p y  ducha wyzaonąć.
kJ : i-i’1? 2*™ w P°^‘®dział!ki czynny ty lk o  w yobraz ić  ja k  jest w  in -  m acierzyńskie  i  wychowaw cze O czekujem y odpow iedzi na
°  Te same ogTan?cz°enia0dstosu?e ^ ’ię nyTch urzędach... oraz_ konieczność zajęcia się te p y ta n ia  przede w szys tk im
zresztą w urzędzie na os. A rk o ń -  1 rzeczyw iście — tego same- dziećm i w  czasie w a kac ji), że od D O PiT. O tw ie ra m y też ła -

p.oczt% udwiedziiiśmy we go dn ia  poczta p rzy  u l. M ic -  odpowiedzia lność tu duża, a m y dla p ra co w n ikó w  poczty,
jedyne <£kenko?w' koiefce^aledwie k iew icza dosłownie jest oblężo- za robk i małe. Może oni sam i w ypow iedzą się
pięć osób, ale w dusznym, potwor- na - T y lk o  jedno ok ienko czyn- A le  przecież sy tuac ja  taka  na tem at w a ru n kó w  swej p ra ­
nie przegrzanym pomieszczeniu nie ne, a w  sa li t łu m . S tars i k i i -  trw a  ju ż  całe la ta. A  p rzy  o- cy. Czekam y ponadto na d a l- 
nm w i? ? °k 5 X o l  Mi‘entówC-  ! n.c i sie.dz£ł na . ła w kach  pod k a z ji podw yżek op ła t za us lu - sze lis ty  i  sygna ły  od C zy te l- 
ją wszy kolejkę — czekało przed pa- ścianam i, a na ś rodku sa li k łę  g i pocztowe w ie le  m ó w iło  się niików. Na pewno w ró c im y  je - 
— m. b i się ko le jka . Dochodzi godz. o tym , że pieniądze te pó jdą szcze do tego tem atu.


